
Nr. 202. We Lwowie, — Niedziela *<łnia 4. W rześnia 1887. X X V I .

Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołndnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU kw arta ln ie ..........................4 z ł r .  50 ct.

miesięcznie..............................1 „ 50 „
Z przesyłką pocztow ą:

Miesięcznie w kraju . . . • • . 2  złr. — ct.
w Monarchii austro węgierskiej . 6  „ »
do Prus i Niemiec . . . .
„ F r a n c j i ................................
„  Belgii i Szwijtarji .  • .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

Serbii......................................
Numer pojedynczy kosztuje 10 ct. 

Rećakeja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

po 7 złr. 
50 ct.

Przedpłalę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narolow.“ 
u lica  K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenst.ein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henry* Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie

W. Kukliński.
. O&ŁOSZEWA przyjmują się za opłata 6 et. od 

miejrca objętości jsanego wiersza drobnym arakiem.
R oklam y w  rnbryoe „N adesłano11 20 ot. 

od w iersza.
Administracja ul. Kopernika 1. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety Narodowej14

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
we Lwowie:

rocznie . . . 18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie ................................ 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . . . . .  1 złr- ^

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w arta ln ie ......................................5 złr.
m ie s i ę c z n ie ................................ 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej•

Lwów dnia 3. września.

PóUt. Corresp. donosi: Na wezwanie s e j ­
m u  g a l i c y j s k i e g o ,  wystosowane do rządn a 
zawierające żądanie, żeby rząd przedłoży! p r o ­
j e k t  n o w e j  u s t a w y  l e ś n e j ,  odpowiedziało 
ministerjnm rolnictwa sejmowi galicyjskiemu na 
ręce Wydziału krajowego w tym sensie, że rząd 
w wiarę decydujących pod tym względem okolicz­
ności ( naci Maassgabe der hiefur entscheidenden 
Verhaltnisse), zamierza przedłożyć Radzie pań­
stwa projekt ustawy leśnej. Projekt ten będzie 
zawierał tylko formę ramy dla ustawy ( w ird nur 
die Form des Rahmens fu r  das Gesetz aufwei- 
sen), aby ułatwić sejmom wydanie postanowień 
szczegółowych w osobnych ustawach krajowych z 
uwzględnieniem specjalnych potrzeb i kulturalnej 
różnorodności poszczególnych krajów koronnych.

Z Wiednia donoszą, że wczoraj przybyli 
tam namiestnik Zaleski i marszałek krajowy hr. 
Tarnowski, a to dla złożenia sprawozdania o n ie­
pokojach włościańskich z powodu przepir.ów pre- 
stacyjnych nowej u s t a w y  d r o g o w e j .

Minister Gautsch rozesłał do krajowych Rad 
szkolnych rozporządzenie, ażeby we wszystkich 
s e m i n a r i a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  pań­
stwowych lub przez państwo subwencjonowanych 
pobierano od kursu po 3 zł. czesnego.

P o l i t ik  donosi, że w krnmlowskim okręgu 
miejskim staw ii ją  konserwatyści k a n d y d a ­
t u r ę  ao sejmu czeskiego ministra han Ilu. Bacąue- 
hema, przeciw kandydatowi skrajnych Niemców, 
dr. Kraussowi, który jes t  -oraz też autisemitą. 
Zapewne spodziewali się konserwatyści, że dlate­
go żydzi przeciw Kraussowi głosować będą. Czy 
miuister przyjmnje tę kandydatnrę, Politik nie 
dodaje.

N . W. T agbla tt  npiera się — mimo zaprze­
czenia Politiki —  przy swojem doniesieniu, że dr. 
P r  a ż a k  wystąpi z gabinetu, i dodaje, że dla 
tego trudno znaleźć następcę, ponieważ ci. któ­
rym ofiarowano tekę sprawiedliwości, żądają co- 
fuięcia okólnika językowego W edług nadeszlej 
dziś wiadomości, słychać we Wiedniu, że dla 
uśmierzenia Czechów dr. Prażak pozostanie nadal 
ministrem dla Czech, a tekę sprawiedliwości obej­
mie dr. M a t t n s z .  Dzienniki urzędowe milczą 
w tej sprawie.

Podczas gdy dzienniki i zgromadzenia cze­
rskie dalej wojują przeciw dr. G a u t s c h o w i ,  
zachodzą fakta, świadczące, że Czesi nie chcą do­
prowadzić do ostateczności. Tuk n. p. niektóre 
z dotkniętych „dyslokacją* miast czeskich, jak 
Poluban donosi, wezwały poufnie praską Radę 
miejską, aby powołała delegatów tych miast do

Pragi, celem uchwalenia onponnjącej manifestacji 
pospołu ze stolicą krajn. Praska rada miejska od­
rzuciła to poufne żądanie i upomniała do um iar­
kowania, gdyż tym sposobem niczego się nie osią­
gnie i pokrzyżowaną zostanie akcja posłów cze­
skich w Radzie państwa. Miasto Tabor cofnęło jnż 
nawet swoją pierwotną ostrą nchwałę w sprawie 
dyslokacyjnej, i weszło na drogę rokowań z rzą­
dem.

Półnrzędowcy z pewną trwogą zajmują się 
przebiegiem, jaki bierze sprawa dr. R u s s a .  Gdy 
skasowano jego kandydaturę do Sbjm n czeskiego 
z Dieczyna, telegrafował on do dr. Schmeykala, 
prezesa niemieckiego centr. komitetu wyborczego, 
że mimo to pozostaje niezłomnie wiernym swemu 
stronnictwu i narodowi niemieckiemu. Wszelako 
ultrateutoni obwołują teraz, że poseł, który się 
okazuje niemożliwym do sejmu, tern mniej powi­
nien zasiadać w Radzie państwa (dokąd dr. Rnss 
z Karlsbadu posłuje). I  zdaje się, że dokażą swe­
go. Stara Presse wróży ztąd, że podobny los bar­
dzo łatwo spotkać może pp. Schmeykala, Plenera 
itd., jako podejrzauych nltranarodowcom.

Irm db lt.  zaś sierdziście uderza na pogróżkę 
lewicy, że, jak  to dr. Magg zapowiedział na sej­
miku relacyjnym w Gracu, może nastąpić wypa­
dek, iż lewica z Rady państwa wystąpi. Organ 
półnrzędowy zewie ludzi tego du^ha antiaustrja- 
kami, i grozi im, że w danym razie nawet bez 
nieb będą uregulowane te sprawy, które uregulo­
wane być mnszą.

S e j m o w i  k r o a c k i e m n  zapowiedziano 
prócz wiadomych jnż zadań także reformę ; u s ta ­
wy wyborczej, stosunków posiadłości włościań­
skiej, emerytury urzędniczej, postępowania w 
sprawach prasowych, tudzież nstawę o odpowie­
dzialności urzędników i g lu g  sądowych i ustawę 
dyscyplinarną dla nich.

Z L u b a w y  donoszą Gazecie Toruńckiej 
dnia 30. s ierpnia: „Na dzisiejszym terminio sub- 
hastacyjnym w NowemmDście nabyła komisja 
kolonizacyjna pierwszy majątek z iem sk i, a to 
w Nowymdworze w powiecie lnbawskim. Gospo­
darstwo to, należące do Marcnlewskiogo, obejmuje 
292 morgów, a cena przez komisję kolonizacyjną 
zapłacona w ilości 38.500 m. jest w stosunku do 
ziemi i stanu gospodarstwa wysoką". (Morg pru­
ski wynosi połowę naszego).

Nadchodzą wiadomości sprzeczne co do przyj­
ścia do skutku zjazdn c a r a  z c e s a r z e m  
W i l h e l m e m .  Tak donoszą, że wysoki urzęd­
nik z petersburskiego ministerstwa spiaw zagr. 
p. Perez wyjechał w ważnej misji do Berlina, 
zkąd się i do Wiednia u d a , tudzież, że poseł 
niemiecki z Kopenhagi udał się do Berlina. Dalej 
rozmaite pisma niemieckie zapewniają teraz, że 
między Petersburgiem a Berlinem doszło do przy- 
jaźniejs/.ego usuosobieuia w skutek wieiKich usi­
łowań, jakie robił rząd niemiecki, aby spowodować 
cara do podjęcia nr,nowo staryen tradycyj polityki 
rosyjskiej i szukania stałego oparcia o Niemcy. 
Uważają to za przygrywkę do zjazdn.

Daily News także donosi z „dobrego* źró­
dła, że cesarz Wilhelm i ks. Bismark wszelkiemi 
sposobami usiłują nakłonić cara do bardziej przy­
jacielskich stosnuków z Niemcami, i że kanclerz 
ufa, iż nakłoni cara do zjaz iu ze starym cesa­
rzom. w kolach politycznych nie wierzą jednak, 
aby do tego przyszło.

Z Berlina otrzymał Frmdblatt następujący 
telegram . „Jak z Berlina donoszą, ma także ks. 
Bismark przybyć n& manewry i już dla niego 
mieszkanie zamówiono. Wiadomość ta jednak po­
trzebuje potwierdzenia, zwłaszcza że obecność 
tam Bismarka musiałaby ze zjazdem stać w zwią­
zku. Z zagranicy mnożą się wiadomości, że zjazd 
z pewnością przyjdzie do skntkn. Dzienniki ber­
lińskie podają to z rezerwa, tylko Tageblatt 9 - 
świadcza. iż są wsze. kie widoki, że zjazd do skn­
tkn p r /y jlz ie .11

National Ztg . dowiaduje aię, że pierwsze 
spotkanie się cara z cesarzem odbędzie się w

przystani Swinemiinde, jeżeli w ogóle przyjdzie 
do zjazdn, który ewentualnie ma się odbyć d. 
10 bm.

Tymczasem 'Kólnische Zeitung donosi, że 
zjazd stal się wątpliwym, a to z powodu chłodne­
go przyjęcia tego projektu przez Rosję. Dziennik 
ten uderza na Rosje, jako na mąciciela pokoju. 
Car zostaje pod zbyt wielkim wpływem panslawi- 
stóWj ażeby mógł chcieć zbliżenia się do Niemiec. 
W  wyścigach pomiędzy Niemcami a Francją  o 
przyjaźń rosyjską nie mogą Niemcy na żaden spo­
sób wystawiać na szwank interesów austrjackich.

Z Kopenhagi zbijają wiadomość o zjeździe. 
a w Petersbnrgu skonfiskowano telegramy, zapo­
wiadające zjazd w Szczecinie. Jedno i drugie za­
rządziła zapewne policja rosyjska ze względu na 
nihilistów.

Najważniejszem jest  może doniesienie berliń­
skie Pester Lloyda , w którem czytamy: „Różnym 
zapowiedziom zjazdu bynajmniej dowierzać nie 
mużna. O ile się może poprawiły stosunki niemie- 
cko-rosyjskie, to jednak nie widać jeszcze, aby 
się okazała konieczność uroczystego stwierdzenia 
stosunkn jako tako przywróconego. Zresztą, gdy 
mowa o zjeździe, nie należy pizeoczać, ze stan 
zdrowia Wilhelma nie pozwala robić daleko się­
gających dyspozycyj."

A właśnie donoszą z Berlina, że wczoraj 
c e s a r z  u p a d ł ,  i jakkolwiek nie doznał nszko- 
dzenia, źle to wróży zjazdowi.

Doniesienie Beichsanzeigera  o sianie zdro­
wia c e s a r z e  w i c u  n i e m i e c k i e g o ,  które 
nam wczoraj niedokładnie zatelegrafowano, mówi 
o trwających ciągle iongestjach i innych ozna­
kach, które mogą właśnie świadczyć niepomyślnie.

Według Starej Pressy zjodzie się hr. K a 1- 
n o k y  z k s .  B i s m a r k i e m  nie dnia 8. b. m. 
w Friedrichsruhe, ale dni? 7. b. m. w Kissingen.

odtąd z całą otnehą w przyszłość poglądać. Szcze­
gółowo donoszą z Sofii dnia wczorajszego:

Książę potwierdził właśnie nowe ministe­
rjnm. Stambułów objął prezydjnm i tekę spraw 
wewnętrznych, Mntkurow tekę wojny, Żiwkow 
oświaty, Stoiłow spiawiedliwości, Strański spraw 
zewnętrznych, Nacewicz skarbu.

Nowy gabinet przyjęty został w kraju b a r ­
dzo przychylnie i uważany jes t  za ministerstwo 
militans przeciwko Rosji. Ma on w najbliższym 
czasie wydać amnestję i rozpisać wybory do ma­
łego sobrania.

Dzienniki petersburskie nie wieizą w popie­
ranie polityki rosyjskiej w Bnłgarji przez Niemcy 
i u trzymują, że Bismarkowi chodzi o oszukanie 
Rosji.

Na zapytanie z Sofii, dotyczące agitacyj na 
granicy serbsko-bułgaiskiej, odpowiedział rząd 
serbski, iż nigdy nie pozwoli na to, ażeby z Ser­
bii zamachy na Eułgarję urządzane.

Szach perski przesłał p a p i e ż o w i  bogate 
podarunki. Szach oświadcza zarazem, iż chciałby 
przy sposobności podróży po Europie, odwiedzić 
również Watykan.

Polit. Corresp. donoDi, ż e . w D i a r b e k i -  
r  z e (w głębi Małej Azji) szyzmatycka l u d n o ś ć  
o r m i a ń s k a  tłumnie przechodzi na katolicyzm 
tak, że szyzm. patrjarcha ormiański wysłał dwóch 
biskupów, z Eaessy i Aleppn, dla zatamowania 
propagandy katolickiej. Porta, niedowierzając Or­
mianom szyzmatyckim, ma być przychylną tej 
propagandzie.

Slodztwo w sp ra ^ ld ^  przedwczesnego ogło­
szenia planu m o b i l i z a c j i  f r a n c u s k i e j  
skończone. Figaro  został na podstawie ustawy o 
szpiegostwie oddany pod oskarżenie

W  Orbon w Szkocji ma się d. 14. bm. ud- 
Dyć konferencja polityków szkockich dla naradzę 
nia się nad ntworzeniem s z k o c k i e j  l i g i  n a ­
r o d o w e j ,  któraby podobnie jak  irlandzki Lo 
merule dążyła do reform ag-aryjnych i t. p. dla 
Szkocji.

Centralny komitet l i g i  i r l a n d z k i e j  
miał polecić komitetom filialnym, aby się opierały 
wszelkiemu przytłumianiu ligi, i tylko przed skraj­
nym gwałtem ustępowały. Posiedzenia swoje ma 
komitet centralny odbywać w ratnszn dnblińskim, 
do którego władza rządowa prawa wstępu niema.

Ponieważ się właściciele dóbr w irlandji 
w korporację zawiązali, podaje katolicki arcybi­
skup dnblański ks. W a l s h  projekt, aby irlandzką 
sprawę agraryjną załatwiono drogą układów, do 
któryebby właściciele i czynszownicy delegatów wy­
słali.

Sprawa bułgarska.
Najważniejszy obecnie punkt sprawy bułgar­

skiej jnż załatwiony — jak już nam wczoraj te le­
grafowano — n o w y  g a b : n e t  j e s t  u t w o r z o ­
n y ,  i ma wszelkie warunki s t a ł o ś c i .  Zasiada­
ją  w nim główni przewódzcy naredn, który może

Co do wiadomości, jakoby Porta urzędowo 
zawiadomiła rząd bułgarski, że misję Ernrota  
akceptowała, nie ma żadnych bliższych doniesień. 
Zdaje się, że Porta tylko poprostn zawiadomiła o 
propozycji rosyjskiej.

Wystawa krajowa.
K r a k ó w  dnia 2. września.

(A )  Pomimo oficjalnego otwarcia wystawy, 
nie jes t  jeizcze wszystko w należytym porządkn. 
Zwykły to los wystaw.

Wystawcy ociągają się do ostatniej chwili, 
w nawale pracy ostatnich godzin opadają ręce i 
pierwsze dni po otwarciu słnżą dopiero do nale­
żytego uzupełnienia i uporządkowania przedmio­
tów wystawionych. Pannje też ruch bezustanny 
pomiędzy wystawcami i fnnkcjonarjnszami w ys ta ­
wy, przywożą i odwożą paki. przysuwają, odsuwa­
ją, przybijają i td.

Udział zwiedzających także jeszczt* bardzo 
słaby. Najwięcej widać tak.ch, co założywszy ręce 
na plecy, przechodzą się patrząc w górę i na dół 
z równą uwagą na wodę lwowską Ihnatowicz&j 
jak  na Exsiccator Rottera, zupełnie tak, ja«  gdy­
by lnstrowali wystawy sklepowe przy linii A —B. 
Oni jnż wszystko znają.

Przypomina mi to jedną ąnegdotkę. W-iła- 
nowską bibliotekę zwiedzał pewien jenerał rosyj­
ski. „Co to ? "  —  pytał wskazując na książkę. 
„To kronika Bielskiego." „C zy ta ł! — odrzekł 
jenerał machnąwszy reką —  a to cc?"  „To Codex 
diplomaticns..." „Czytali A to ? "  „Hippika..." 
„Czytał! A to?" „To konwolut bibuły." „Czytali 
— odparł jenerał, zadając szyku swoją wszecn- 
stronuością. Tacy są ci zblazowani oglądacze wy­
staw. Wszystko „czytał!*

Lecz mają i trochę racji. Grzebią w pamięci, 
i coś im się przypomina. Tę gablotkę z flasze- 
czkami widzieli już w Przemyśln i w Czerniow- 
cach, ta szafka, jakaś odpoliterowana, przypomina 
im jeszcze dawniejsze czasy, może lwowską W y­
stawę — jestto  odlakierowana przeszłość, będąca 
nietyle pouczającą wystawą, ile handelkiem, ażeby 
i firmę od'akisrować w pamięci szanownej publi­
czności. Między wystawami okien sklepowych 
w rynkn a tas iem i gablotkami nie wielka dopra­
wdy różnica...

No, lecz są i poważniejsze okazy; czekajmy 
ty lk o , aż je do reszty uporządkują i dadzą do 
rąk choćby częściowe katalogi. Dotychczas jest 
bowiem tylko wsaaniały katalog wystawy sztnki, 
mieszczący w sobie 500 numerów a blisko 120 
nazwisk artystów, między temi zaś takie jak Ma­
tejko, Siemiradzki, Brandt, Chełmoński, Mer- 
wart itd. Scosnnek umieszczonych dotycnczas na 
wystawie dziel sztuki wedle rozmaitych jej rodza­
jów jest  następu jący : 249 obrazów olejnych, S3 
rysunków, akwarel i pasteli. 106 rzeźb i 68 ry­
sunków architektonicznych. Katalog oprócz spisn 
zawiera także dziewice rycin z znajdujących się

na wystawie obrazów Szembeka, Unlerzyckiego, 
Dnkszyńskiej, Brylla, Kochanowskiego, Reyznera, 
Bergmana, Łuskiny i Cichockiego.

,Vystawa sztnki, oświetlona wczoraj wieczór 
światłem elektrycznem, wyglądała czarująco. Białe 
światło lamp elektrycznych, przypominające ra ­
czej promienie księżyca niż dzienne blaski słońca, 
wywołnje urok nieopisany, zwłaszcza gdy się go 
nżyje zręcznie do oświetlenia dzieł sztuki. Szcze­
gólniej pięknie wyglądały w niem rzeźby, choć 
oświetlenie wczorajsze było jeszcze zanadto j a ­
skrawe i nie dość spokojne. Dodajcie do tego już 
nie sztuczne ale natnralne oświetlenie księżycowe 
wspaniałych Sukiennic z zewnątrz i melodje m u­
zyki wojskowej, umieszczonej u wstępu na wy­
stawę, a uprzytomnicie sobie całą tę czarującą 
biesiadę dla oka, ucha i duszy.

Zaraz przy otwarcin wystawy zakupił na 
niej ks. Adam Sapieha prześliczne rysunki Piotra 
Stachiewicza „Wieczory zimowe*. Je s t  to pięć 
obrazków, opartych swą treścią na podaniach lndn. 
Zapłacił za nie 1200 zł. Oby to był dobry po­
czątek... Sztuka polska tak wysoko stanęła, choć 
dziś ma jnż tak mało mecenasów...

Uroczystego nastrojn wczorajszego z powodu 
otwarcia Wystawy nie chciałem mącić brntalnemi 
cyframi. Zaprosiwszy na obiad, nie wypada mówić 
gościowi, ile za które danie zapłacono. Dziś j e ­
dnakże, gdy się uroczystość skończyra, a mamy 
się zapuścić w rozpatrywanie ragromadionyeh skar­
bów, warto się zastanowić, ile nagromadzenie ich 
kosztnje. Czerpię z anteutycznych cyfr, podanych 
na ostatniem posiedzenia komitetu przez dyrektora 
Wystawy.

Komitet wykonawczy miał się pod względem 
cyfry kosztów zastosować do koszta wystawy 
lwowskiej, lecz pizekroczył go znacznie. Oprócz 
gtównege bndynkn wystawił trzy większe pawilo­
ny i wydał na to 10.000 złr. ponad budżet. S k u t­
kiem tego wydatki urządzenia wystawy wzrosły 
do poważnej cyfry 90.000, a na pokryo.e ich dy­
sponuje komitet jedynie kwotą 35.000 zł., które 
zebrano z rozmaitych snbwencyj. Jakaż  jest  spe- 
randa na pokrycie niedoboru, który dziś 55.000 
wynosi, ale pewnie jeszcze i 60 OOO zł. przekro­
czy ? Najprzód dochód ze sprzedaży biletów w»tę- 
pn na wystawę, zależny od pogody i należytego 
spopularyzowania wystawy, czegośmy właśnie wczo­
raj i  *dziś nie widzieli; następnie ze sprzedaży bi­
letów na loterję fantową, których także jeszcze 
po krajn nie widać ; nareszcie dochód z akcyzy 
n ą j3 l |c ą ,  wystawy, którego miasto zrzekło się na 
rzecz i omitetc. Speranda tych trzech źródeł dość 
krncha i — (bodajDyśmy byli fałszywymi proro­
k a m i)— na gminę m. Krakowa ? może i na fun­
dusz Krajowy spadnie obowiązek pokrycia ostate­
cznego niedoboru.

Z Królestwa i z sąsiednich prowincyj mo­
narchii nie można się spodziewać zbyt wialziego 
snkknrsu zwiedzających. Dla braci z Kongresówki 
stanowią zaporę utrudnienia paszooriowe, a z P e ­
sztu i Pragi, na zaproszenia komitetu do udziała 
w nroczystem otwarciu wystawy, nastąoily uprzej­
me reknzy. Pierwszy wice-burmistrz Bndapesżtu 
p. Karol Gerloczy, donosi zresztą w swej odpo­
wiedzi, źe zaproszenie na wystawę udzielił magi­
stratowi i Radzie do wiadomości przyczem wyra­
ża „miłą nadzieję, że zarówno zarząd miasta jako 
też nasza (budapeszteńska) ludność, korzystając 
z zaszczytnego, uprzejmego zaproszenia, krajową 
wysiawę w Krakowie licznie zwiedzać będzie i 
zapewne przy tej soosobności wzajemne sympaije 
i najszczersze nznanie braterskiej miłości obn na­
rodów także i tym razem najsolenniej wzmocni". 
Z Budapesztu przyjadą też goście niewątpliwie, 
nb. jeżeli sobie nie będą zanadto przypominali, 
jakto p. Szlacbtowski bał się choiery węgierskiej 
w czasie uroczystości Batorego.

Prezydent magistratu m. Pragi, Ferdynand 
\aiift, jes t  w swej nadesłanej komitetowi odpo­
wiedzi mniej czuły. Sam, podobnie jak  i p. Gerlo­
czy, dla urzędowych czynności przybyć nie mógł, 
lecz oświadcza, że nie omieszka udzielić Radzie mia-

Jlodzina Buchholców.
Szkice z życia Niemców, 

podług Ju liu sz a  Strniego.

i (Ciąg dalszy.)

Nazajutrz odbyły się chrzciny. WeigoBowie 
urządzili wszystko bardzo pieknie, i było u nich 
tak  miło i schludnie, że ażem się zdziwiła, jakto 
czasem kilka wazonków z kwiatami i kilka weso­
łych twarzy przystroić mogą uroczyście choćby 
najmniejsze pomieszkanko. Z pomiędzy znajomych 
byli oczywiście Bergfeldowie od A do Z, pan i 

>pani Kranze z małym EJwardkiem, wujcio Fryc, 
właściciel kamienicy Maier z żoną i córką, kilku 
przyjaciół p. eigelta, a między tymi jakiś p. 
Teofil, asystent chemii, który potem różne sztnki 
pokazywał. Doliczywszy do tego nas i doktora 
Wrencchen, było całe pomieszkanie tak  nabite 
jak  tramwaj w czasie deszczn.

Z powodu doktora Wrencchen naznaczono 
■ chrzciny dopiero na godzinę 6. Z uderzeniem tej 
godziny pojawił się doktor. Chłopaka trzymał na 
rękach p. Bergfeld, dziadek, dr. Wrencchen zaś 
i moja Em m i stali obok, na prawo i na lewo.

Pastor rozpoczął swą mowę. Wskazał prze- 
dewszystkiem na to, źe ta tak słodko śpiąca dzie­

c in a  (bo chłopak spał smacznie) jes t  młodym 
pączkiem, który się ma rozwinąć w ogrodzie 

^udzkości, przyczem rodzice chrzestni obejmują 
obowiązki ogrodników, ażeby kwiat podobał się, 
Panu. Na ten temat rozwijał jeszcze dalsze po­
równania, i nmiał nas pornszyć, tak, źe serca 
^ szystkich napełniły się gorącemi życzeniami dla 

iłodego obywatela tej ziemi. Potem zwróci! sle 
astor do rodziców chrzestnych i mówił, że obo- 
iązki, które na siebie przyjęli, nakładają

■ I

nich i wobec nowego pnpila pewne wymagania. 
Wie on dobrze, i i  Berlin pełen jes t  pokus, jak 
starożytny Babilon, i tym mianowicie grozi wie­
czystą zatratą, którzy idą samotpi, nie troszcząc 
się o innych. ’ Na tych to czyhają w jaskiniach 
zepsucia gra, trunek i grzech wszelkiego rodzaju, 
ukazują j ę  im w błyszczących szatach rozkoszy 
i ciągQą ici, w otchłań zguby. I tylko jeden jes t  
a * to środek ra tunku : ognisko rodzinne, troska 
o innych, choćby wśród cierpień i biedy i smntkn. 
P r% ,  na które człowieka stan małżeński wysta­
wia, nawracają do njiamiętania i na drogę prawdy 
tych, CO lecą kn własnej zatracie. Każdy młody 
człowiek powinien więc kłaść głowę v jarzmo 
małżeńskie, ażeby był wybawionym ze sideł złego 
towarzystwa i szaleństw świata się wyrzekł.

Aż nonie mrowie przeszło po kościach, gdyż 
pastor szedł znaeznie dalej, niż sobie tego życzy­
łam. Ale któżby zdołał wstrzymać pastora, gdy 
raz rozpuści wodze swej wymowie? Dr. Wrenc- 
ebea słuchał u ważnie, lecz nie widziałam, 3 . by 
był zbudowany.

— Cóż to za szczęście — mówił pastor dalej 
jeśli młodemu człowiekowi otworzy się dom za- 
cny, gdzie wodze rządów trzyma dobry geniusz, 
gdzie córki nie rzncają książek do nabożeństwa 
po kątach, gdzie nad wszystkiem czuwa matka, 
która swą opiekuńczą dłoń wyciąga nawet nad 
zgnbiouyiu, i chce go nazwać swym synem?.,.

Doktorowi przeciągnęły się usta z jednej 
strony.

— O, to mi narobił! — po m y śla łam — jeśli 
nie przystanie mówić, zapędzi doktora w umyślną 
opozycję.

Tymczasem pastor ciągnął dalej w te słowa:
—  Dwie są drogi, moi najmilsi, droga obo- 

wiazkn, porządku, wyrzeczenia się i pokoju, albo 
d"' grzeszuego życia z je^o uciechami, którego 
kresom jes t  rozpacz i wyrzuty sumienia. Kt^ż tn 
się będzie w ahał?  Tylko zatwardziały grzesznik, 
złoczyńca, bezecnik! A czegóż pożąda nasz nowy

chrześcijanin? Ażeby rodzice chrzestni przyświe­
cali oiu u* drodze cnoty.

Potem nastapiła ceremonia chrztu i małego 
Frania  zaniesiono do sypialni.

Byłam ciekawa jaki s tn tek  wywarła na do­
ktorze mowa duchownego. "Czcigodny pastor posu­
nął się za daleko, bo doktora nie mam wcale za 
takiego niecnotę, jak on go przedstawił, ale pa­
storowie, jeśli jnż wpadną na tem at zepsucia i 
grzechn, to czarnej farby nie żałują wcale.

Nakryto w jednej chwili i siedliśmy do sto- 
łn. Doktor prowadził Emmi, która prześlicznie 
wyglądała, pastor usiadł z Bergfeldową na sofie, 
a Krauzowie wzięli Edwarda między siebie. Dzi­
wiłam się, że malec zachowywał się tak cicho 
w czasie chrztu, ale powód spokojn wnet się wy­
ja w i ł : wyszperał salaterkę z kompotem i najadł 
się po uszy. Augusta musiała czemprędzej posy­
łać do cukierni, ażeby brak uzupełnić. Ponieważ 
z Kranzową byłam jeszcze nieco na bakier, mc na 
to nie rzekłam, alem jej rzneała wymowne spoj­
rzenia.

Angusta dała kolację wyborną. Wszystkim 
nam bardzo smakowało, a gdyśmy inz byli rozo­
choceni, rozpoczęły się toasty. Pan Krauze wychy­
lił zdrowie rodziców, mój Karol wzniósi bardzo 
piękny toast na cześć starego Weigelta, ten zaś 
pił zdrowie rodziców chrzestnych. Wujcio Fryc, 
wieczny szaławiła, wzniósł zdrowe czterech F ra n ­
ciszków: pochrześnika, ojca, dziadka i doktora 
Wrencchen, któremu takie  Franciszek na imie, 
i twierdził, że jeśli tak dalej Dójdzie, to będzie 
w rodzinie cały pułk cesarza Franciszka, z cze­
gośmy się wszyscy serdecznie uśmiali, a dr. 
Wrencchen moco° się zarnmicaił. Doktor rozma­
wiał wprawdzie z moją Emmi, lecz zdawało mi 
się, źe był nadzwyczaj chło Iny i trzymał się w 
rezerwie. Bardzo mnie to zaniepokoiło.

Na deser podano wazkę ponczu i tu dopiero 
dał nam n. Teofil bardzo zajmujące przedstawie­

nie sztuk czarodziejskich. Jad ł  ogień, połykał noże 
i widelce.

— Ależ to są cuda, jak  za czasów Mojże­
sza i Arona — zawołał pastor śmiejąc się.

— Czy pan myśli o komisarzu Aaronie ? — 
wtrąciła Bergfeldową. — Przecież to bardzo po­
rządny człowiek, i nie myślę, żeby kiedykolwiek 
ogień połykał.

Wszyssy zamilkli nad tą  bezgraniczną 
głnpota.

Tymczasem mały Eranze, który wstał i pod­
szedł bliżej, ażeby się sztnkom przypatrywać 
zawołał :

—  O, o, on nie zjadł noża. Tu leży na ko­
lanach. O, o I

Pan  Kranze kazał być Edwardkowi cicho. 
Panowie postawali i palili cygara, ja  zaś przy­
siadłam się do doktora.

.—  I cóż, kochany doktorze — rzekłam — 
jak  się panu mowa pastora podobała?

Dała mi dużo do myślenia — rzekł do­
ktor. —  Moja droga pani Bnchholc, ja kocham 
osobistą wolność, nie rzucając się koniecznie na 
drogę w; stępka, musiałbym się bardzo dobrze 
namyśleć, nimbym się oddał pod kuratelę nawet 
najlepszej teściowej. Bóg wie, kto tam poczci­
wemu starnszkowi pomocnym był do jego oracji, 
aie dla „jarzma ntrapień* wcale mnie nie zagrzał. 
Zresztą nie mogę nawet przypuścić, aby pani 
„bezeery" zięć był pożądany.

Teraz już wiedziałam, czego się trzymać. 
Była to odmowa, is tny  kosz i to w rozmiarach 
kosza na bielizne. Bo i czegóż stary pastor nie 
wywiedział się leniej o doktorze? Powinien był 
wi edzieć, że delikatne sprawy delikatnie załatwiać 
należy.

Chciałam je s ic ie  wrócić do tego tematu, bo 
czasem i namowa skntknje, gdy w tern krzykuęła 
K ranzow a:

—  Gdzie je s t  E d u a rd ?

I w istocie, gdzie byl Edward? W pokoju 
go nie było, w drogim pokoju i w kuchni tak ­
że nie.

—  Gdzie j e s t  Edw ard? — krzysnęła K ran­
zowa.

Pan Kranze sznkał go po wszystkich k ą ­
sa eh, lecz nie mógł znaleść. W sąsiednim pokojn 
było otwarte okno, aby wypuścić zaduchę i dym 
z cygarów. Czyżby wyleciał przez okno? P . K ran ­
ze spojrzał na dól. Coś ciemnego leżało na tro- 
toarze.

—  Moje dziecko! moje dziecko! — krzy­
czała Kranzowa. — Ono na dole, roztrzaskane — 
i zemdlała.

P. Krauze i kilku innych mężczyzn zbiegło 
czemprędzej po schodach, my zaś tymczasem s ta­
rałyśmy przywrócić Krauzowę do przytomności. 
Szczęście, żeśmy mieli między sobą doktora, gdyż 
pastor por wał jnż flaszkę z oliwa, zamiast z octem, 
i chciał Kranzowej skronie nacierać.

Nie ruszała się, gdy wrócił p. Krauze.
—  To tylko podnszka z okna, to nie nasze 

dziecko. Adelajdo! Przyjdź do siebie kobieto! — 
zawołał.

Kranzowa otworzyła oczy.
— A gdzie Edward ?— pytała z płaczem — 

wy chcecie m tylko ukryć straszną rzeczywistość. 
Powiedźcie mi prawdę, bo niepewność mnie zabije.

Nie wiedzieliśmy wszyscy co odpowiedzieć, 
gdy w tern Bergfeldową, która cały czas w naj- 
głnpszy sposób siedziała na sofie, wrzasnęła :

—  Coś mnie ukłuło !
I  tak było rzeczywiście. Mały Krauze, ta 

ropucha, wlazł cichaczem pod sofę i znalazłszy 
tam  zapomniane szydło tapicerskie, s tarał się 
Bergfeldowp zabawiać.

Bergieldowa była do żywego oburzona i 
chciała zaraz oglądać, czy ukłucie nie jes t  nie­
bezpieczne. Tylko z biedą mogłam ją odwieść od 
tego nieprzyzwoitego kroku. Poszłyśmy dopiero 
do sypialni i tam się pokazrło, że zaledwie kro­

I



2 GAZETA NARODOWA z  Niedzieli dnia 4. W rześnia 1887.

środki, przez rząd wbkazane i zatwierdzone na 
majowero żebranin, a to celem zmniejszenia wy­
datków. Dotychczas uwolniono przeszło 30 urzęd­
ników, lecz wielu z nich, którym już nie wiele 
la t  pozostawało do wysłużenia jakiejś części eme 
rytury, translokowano na posady z niższą pensją, 
pozostałym zaś udzielono trzech miesięczną pensję. 
W jesieni przybędzie do Warszawy komisja, pod 
przewodnictwem dyrektora rządowego, Morduchaja 
Boltowskiego. Komisja ta  będzie miała na celu 
zbadanie czynności H alperta  i ustanowienie bud­
żetu na r. 1888. Należy się spodziewać, iż po 
ukończeniu działań komisji wyjaśni się 3tan drogi 
żelaznej nadwiślańskiej i nstanowi się normalny 
etat wszystkich urzędników pomienionej kolei".

Rzeczą szczególną w tern wszystkiem jest 
tylko to, źe oszczędności zaczynają się od pozba­
wiania chleba — Polaków.

* *

Noto. Wrem. zapisuje skutki ostatnich roz 
porządzeń rosyjskiego ministerstwa oświaty. 1 tak 
w Saratowie wieln uczniów, którzy ukończyli kur- 
sa w gimnazjum miej3Cowem i w szkole realnej, 
a utracili nadzieję wstąpienia do wyższych zakła­
dów naukowych z powodu ogromnej konkurencji, 
zdecydowało się pójść do wojska. Sztaby pułków 
konsystujących w Saratowie i zarząd 40 brygady 
artylerji oblęgane są przez młodzież. Zdarza się 
też chwilowe w pewnej mierze cofanie wydanych 
przepisów; w niektórych gimnazjach, a między 
innemi w gimnazjom tloroackiem, wykonanie o- 
kólnika co do zamykania klas przygotowawczych, 
odroczonem zostało. —  Z 60 żydów, którzy wnie­
śli podania do uniwersytetu nowo-rosyjskiego 
przyjęto w r. b. tylko 9. W uniwersytecie pe- 
tersburgskim w r. b. przyjęto 250 słuchaczów, z 
tych 60 na wydział prawniczy. —  St. Pet. Wied. 
otrzymały również w przedmiocie szkół list z J e l ­
ca (gubernia orłowska). Korespondent opisuje o- 
gromny popłoch, jaki rzuciły na mieszkańców, 
pragnących kształcić dzieci swoje, ostatnie roz­
porządzenia ministerjalne.

** *
M inisterjum  spraw wewnętrznych, cel m roz­

ciągnięcia należytej kontroli nad ruchem ludności 
żydowskiej, poleciło, ażeby obowiązek prowadzenia 
żydowskich ksiąg metrykalnych ciążył wyłącznie 
na radach miejskich lub instytucjach zastępują­
cych te rady.

H a lepią i zamiejscowa.
Lwów dnia 3 września. ,

* N a m i e s t n i k ,  p. Filip Zaleski, po zakończeniu 
uroczystości otwarcia wystawy wyjechał onegdaj wie­
czorem do Wiednia, a potem Ostendy.

* Hr. K a r o l  Z a ł n s k l ,  ambasador austrjacki w 
Chinach, Japonii i Siamie, po trzechletnim pobycie na 
tej odległej misji, powrócił do Austiji, a dziś przybył 
do Krakowa.

* M ia n o w a n ia  i  p r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik 
zamianował sekretarzami powiatowymi kancelistów 
namiestnictwa: Michała Poraj-Malinę dla Husiatyna, 
Franciszka Zygmunta Kozłowskiego dla Skałatu, An­
drzeja Bugierę dla Żywca i Jana Holukę z pozosta­
wieniem go nadal w służbie przy namiestnictwie, 
dalej kancelistów sądów powiatowych: Karola Sola­
nka z Doliny dla (Przemyślan i Władysława Mazur­
kiewicza ze Złoczowa dla Limanowy. Oraz zamiano­
wał namiestnik Kancelistami namiestnictwa kancelistów 
sądów powiatowych : Tytusa Będaszewskiego z Bre 
dów, Antoniego Pilarskiego z Gorlic i Dominika 
Dellmanna z Oleska, przeznaczając dwóch pierw­
szych dó służby przy namiestnictwie, zaś ostatniego 
do służby przy starostwie w Łańcucie. Wreszcie prze­
niósł namiestniK sekretarzy powiatowych: Jana Ka- 
mińskiego z Łańcuta do Rzeszowa, Antoniego Otfi- 
nowekiego z Husiatyna do Mielca, Jana Krzyżanow­
skiego ze Skałatu do Mościsk, Henryka Tęczarowskiego 
z Pr/emyślan do Złoczowa, tudzież kancelistę na­
miestnictwa , Kazimierza Paneka, ze Lwowa do 
Jasła.

* Z a r m i i . Przeniesieni : dr. Zdzisław Juchno- 
wicz-Hordyński z 74. pułkn piechoty do Za^y Dr. 
Justyn Karliński z 63. pnłku piechoty do 31. pułku 
(3 bataljonu), dr. Michał Lewicki ze szpitalu garni­
zonowego nr 11. do 3. pnłku dragonów.

* Z d n i e m  d z i s i e j s z y m  końezą się tegoroczne 
ówiczenia wojskowe w Galicji. Żołnierze piechoty, 
kończący obecnie trzeci rok służby, idą jutro, t j. 
w niedzielę na nrlop. Bardzo wielu żołnierzy urlo­
powano takie po ukończeniu drugiego roku służby. 
Przyczyną wczesnego zakończenia tegorocznych ćwi­
czeń jesiennych i urlopowan.a wojska jesi oszczędność, 
wywołana trzechkrotnemi ćwiczeniami rezerwistów, 
które tego rokn nadzwyczajne sumy pochłonęły.

* Z m a r l i .  We Lwowie : Franoiszka C s a t o 
wdowa pc sędzi pow.atowym zmarła wczoraj w 63. 
roku życia.

Antoni K u b a s i e w i  cz, koncypista powiato­
wej dyrekcji skarbu, zmarł wczoraj, licząt lat 37.

W Pradze zmarła temi dniami jedna z najbardziej 
utalentowanych autorek czeskich na polu beletrystyki i 
krytyki, p. Berta Mylsztein. Była ona współpracowni­
czką wszystkich ważniejszych pism beletrystycznych 
czeskich. Osobno wydała zbiór poezyj p. t. „Z za 
grobu. “

* J a s k ó ł k i ,  jak donoszą z Trientu w Tyro­
lu, poczęły już przelatywać z północy do ciepłych 
krajów.

* R e s t a u r a c j a  k a t e d r y .  Kapituła lwowskiego 
rz.-kat. kościoła archikatedralnego przedsięwzięła re­
staurację kilku swoich kamienic przy ulicy Teatral­
nej. Jak się dowiadujemy, w przyszłym roku ma być 
dokonauą zewnętrzna restauracja kościoła katedral­
nego, którego obecna powierzchowność wiole pozosta­
wia do życzenia.

* B ib l io t e k a  u n i w e r s y t e c k a  będzie otwartą 
we wrześniu codziennie (z wyjątkiem niedziel i 
świąt) od godziny 9. do 12. przed południem, nadto 
zaś we wtorki i piątki od godsńny 4. do 6. po po­
łudniu.

* Z a p isy  do  szk o ły  s ł u g  rozpoczną się dnia 
4. bm. tj. w niedzielę o godzinie 3. popołudniu. (Ra­
tusz III. piętro).

* D o m ie j s k ie g o  z a k ł a d u  s i e r ó t  przyjętych 
zostało 28 sierót płci obojga.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  w G a l ic j i  w s c h o d n ie j .
Z Jezierzan, miasteczka na Podolu, położonego o dwie 
mile od granicy rosyjskiej i z Zaleszczyk dochodzą 
wiadomości, że w okolicach tamtejszych dało się u- 
ozuó onegdaj trzęsienie ziimi. Mianowicie w pierwszej z 
wymienionych miejscowości miano skonstatować jedno 
drgnięcie poprzedzone hakiem podziemnym o godzinie 
pół do ósmej z rana, w drugiej zaś jakoby obserwo­
wano o godzinie 9. rano silne wstrząśnienie trwające 
dwie sekundy. O ile doniesienia te są prawdziwe i po­
legają na naukowej podstawie —  dotychezas nie 
sprawdzone.

* K a f in e r jo  n a f t y  na Cetnerówce zostały wczo- 
racj z polecenia magistratu przymusowo zamknięte. 
Komisja magistratu badała wczoraj rano szczegółowo 
fabrykę i znalazła rozmaite wadliwości w urządze­
niach. Widocznie więc skargi mieszkańców pobliskich 
ulic były uzasadnione.

* W a k u j ą  p o s a d y  m a n i p u l a c y j n e  i służbo­
we zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów, a mia­
nowicie : Kilka posad asystentów pocztowych i tele­
graficznych w Galicji, z terminem podań do 12. bm. 
Oprócz tego wiele innych po»ad po za granicami kia- 
ju a mianowicie w Austrji, w Czechach, na Węgrzech itd. 
Bliższej wiadsmości co do warunków i dotacyj odno­
śnych powziąć można w biurze IV. dep. magistratu 
lwowskiego.

* N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  Michac Roblewski, 
jadąc wczoraj bardzo szybko i nieostrożnie ulicą św. 
Mikołaja przejechał czterolbtniego syna Wacława Wur- 
ma, czeladnika stolarskiego. Koła wozu przeszły przez 
brzuch, nogi i ręce biednego dziecięcia, to też uszko­
dzenie jest tak ciężkie, iż nie ma nadziei utrzymania 
go przy życiu. Roblewskiego uwięziono.

* S m u t n y  w y p a d e k .  Wczoraj popołudniu spadł 
z rnsztowania dwupiątrowego Sawaryn Jędrzej, robo­
tnik zatrudniony przy budowie w gmachu cłowvm, 
rodem z Krotoszyna pod Lwowem. W stanie bezna- 
dziejnym odwieziono biedaka do szpitala.

* Z a g a d k o w e  m o r d e r s t w o .  W Brząozowicach, 
w powiecie myślenickim, napadła Wiktorja Kraw­
czyk bez żadnego bliższego powoda śpiące dziecię 
czteroletnie krewnego swego Piotra Krawczyka i 
poderżnęła mu gardło jpożem. Winną aresztowano.

* P r z e d  z a ś n ię c ie m .  D. 22. zm. w nocy ude­
rzył piorun w pomieszkanie Małki Schachter w Miel­
nicy pew. borszizowskiego i zabił ją w chwili, gdy 
się rozbierała do snu na łóżku. Małka była wdową i 
liczy 45 lat.

* T e r m i n a t o r  i n t r o l i g a t o r k i ,  Cezar Zieliń­
ski, liczący lat 15 blondyn, szczupłej budowy ciała, 
ubrany w czarny surdut, OTrzvmawszy od m ajstra , 
Huberta Kateka kwotę 46 zł. celem odniesienia tych 
pieniędzy do biura spedycyjnego, ulotnił się nie dorę 
czywszy wspomuianej kwoty we wskazanem miejscu. 
Za zbiegłym zarządzono poszukiwania.

* Z a p isk i  p o l i c y jn e .  Zgubiono czarny pugila­
res z białera okuciem, zawierający 1 banknot na 5 
zł., 4 noty po 1 zł. i receptę dr. Wehra; wczoraj po 
południa w drodze z placu katedralnego do urzędu 
telegraficznego 50 z( w panknotach po 10 zł. — 
znaleziono bransoletkę o siedmiu kolorowych karnio- 
lowych kamykach, w oprawie z bronzu; 10 płócien­
nych kolorowych chusteczek, na ulicy Karola Ludwi­
ka, czarny juchtowy pugilares w rynku: książkę służ­
bową z świadectwami Ewy Leszczak z Sołonki. —  
Jakwestjonowano u dwóch murarzy pokojowy elektry­
czny dzwonek wraz z aparatem.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie południowym i prawie i 
czystem niebie, ubiegła doba była pogodną. —  Śre­
dnia temperatura doby była 21.8° C., najwyższa 
28.0° C., najniższa dziś nad ranem 14.5° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morze 
był dziś o 9. rano 764.1 mm

sta Pragi szacowne zaproszenie „na wypadek, 
gdyby który z członków Rady zamierzał wziąść 
udział w tej uroczystości". Zdaje sie, że Czesi nie 
są znown antiozeskiemi perorami Czasu  zachwy­
ceni .

Nie tak to łatwo o sympatje jak  się zdaje...
Poczciwi Szlązacy zapowiadają tn  3WÓj przy­

jazd na najbliższą niedzielę.

Z zaboru rosyjskiego.
Ukaz przeciw endzozieme m z d. 26. marca 

br. bywa w sposób dość kapryśny wykonywanym. 
W ładze administracyjne w Królestwie Polskiem, 
nsuwają wszędzie cudzoziemców z stanowisk sa­
modzielnych, jakie czy to w gospodarstwach rol­
nych, czy zakładach przem} :ł vych lnb w fabry­
kach zajmują. O ile zaś ich paszporta są w po- 
rządkn, pozwalają im na dalszy tana pobyt. Rzecz 
prosta, że usunięci obcopod Jani z stanowisk, jakie 
tam  zajmowali, opuszczają Królestwo, w którem 
podstawa bytu materjalnego została im odjęta.

Taki rosaz opuszczenia stanowiska admini­
stratora debr Bolesław, należących do Towarzy­
stwa kopalń von Kramsty, otrzymał pruski poddany 
Wister. W skntek tego naczelnik tego Towarzy­
stwa Jerzy v. K ram sta  postanowił zawiesić roboty 
w rzeczonych kopalniach. Ale jak mówi przysło­
wie, trafiła kosa na kamień, bo oto w tej sprawie 
pisze D niew nik W arsz  co następuje :

„ Jak  stanowczo zagraniczne towarzystwa 
akcyjne nie dopuszczają do zarządu ich przedsię­
biorstwami poddanych rosyjskich, może świadczyć 
fakt następujący : Na zasadzie prawa z 14 (26) 
marca rb., gubernator kielecki wydał rozporzą­
dzenie, aby praski poddany, Wiste, był osunięty 
od administrowania dobrami Bolesław, n&leżącemi 
do zagranicznego Towarzystwa kopalń v. Kramsty. 
W skutek tego przedstawiciel rzeczonego towarzy­
stwa, Jerzy von Kramsta, jak nam donoszą, pole­
cił m&rkszajderowi kopalni we wsi Bolesławia za­
wiadomić robotników, iż za dwa tygodnie roboty 
w kopalniach będą zawieszone.

„Powyższe rozporządzenie opartego Prasaka, 
lekceważąco skierowane przeciw interesom m iej­
scowej ludności górniczej, dość wymownie świad­
czy, iż cudzoziemcy za obcięcie ich poprzednich 
nieograniczonych praw gospodarowania w naszych 
granicach, gotowi są wydawać rozporządzenia, 
które mogą wywołać stanowcze niezadowolenie 
wśród robotników. W oeln nprzedzenia mogących 
s powoda powyższego rozporządzenia wyniknąć za- 
wikłań, miejscowa władza administracyjna rozcią­
gnęła cznjny nadzór nad wszystkiem, co sie dzieje 
w kopalniach Bolesławia. Byłoby rzeczą pożądaną 
aby po wstrzymaniu robót przez p. v. Kramstę, 
nie pozwolono mu jnż eksploatować kopalń, gdy­
by kiedy uznał za stosowne znów tę eksploatację 
rozpocząć."

W skutek tego zapewne p. K ram sta  namyśli 
się i robót w kopalniach nie zawiesi, lub też je ­
śli zamiaru swego nie cofnie, nie pozwolą mn na 
przyszłość eksploatować kopalń.

W arstaw ski D m ew nik  donosi co nas tęp n je : 
„W  ostatnieb czasach pran ie  wszystkie tntejsze 
polskie gazety doniosły w formie źródłowych wia­
domości o zamierzonych zmianach w osobistym 
składzie urzędników tak  zarządu, jak  i służby 
rucha kolei nadwiślańskiej. Podając te wiadomo 
ści, w rzeczywistości oparte na samych tylko do­
mniemaniach, gazety milczały o motywach, k tó i•* 
były powodem gotujących się zmian. Tymczasem 
przewidywania gazet poczynają się urzeczywi­
stniać —  wieln mzedników jnż nwolniono, a wieln 
jeszcze, bardzo wieln. ze strachem oczekuje po­
dobnego losn. W niniejszej notatce mamy sposo­
bność obznajomić czytelników z przyczynami, któ 
re wywofały konieczność zredukowania etatów 
Kolej nadwiślańska jest przez r z id  gwarantowana 
w rozmiarze 5°/0 rnbli metalicznych, co stanowi 
około 7 0/0 papierowych. Obecn e kolej winna jest 
rządowi przeszło 12 milionów rubli. W skutek 
nierachnukowuści administracji, która wypłacała 
urzędnikom nieproporcjonalnie wysokie pensje, 
budżet corocznych wydatków zwiększył się do 
tego stopnia, iż nietylko akcjonarjnsze za prze­
ciąg ostatnich pięcia la t  nie otrzymywali żadnej 
dywidendy, lecz nie było możności płacenia pro- 
centn od długa rządowego, a ztąd wzrastał on 
ciągle i doszedł wreszcie do znakomitej cyfry 
powyżej podanej. Nareszcie przed trzem a laty 
rząd zwrócił na to uwagę i począł pobudzać za­
rząd kolei do zmniejszenia etatów, oraz innych 
wydatków, ponoszonych na eksploatację, do mini­
mum W maju rb. odbywały się doroczne wybory 
na członków zarządn i z rozporządzenia rządu na 
ogólnam żebranin akcjonarjnszów był wzięty pod 
rozwagę budżet na rok bieżący, a zarazem akcjo- 
narjnsze uchwalili przedsięwziąć takie środki, 
któreby koniecznie doprowadziły do redukcji e ta ­
tów. Po ogóluem zebraniu „dyrektor rozporządza­
jący* w zarządzie, H alpert,  został upoważniony 
udać się do Warszawy i na miejscu zastosować

pelka krwi wyciekła i tylko mały czerwony punk­
cik widocznym był na skórze.

Kranzonie szaleli z radości na widok odna­
lezionego dziecka. Ona całowała go i pieściła, że 
aż mnie w końcu złość porwała.

—  Lepiej niech pani z nim pójdzie do po­
koiku za knchnię — rzekłam do Krauzowej. — 
Tam  okno wychodzi na p< 2- irze i nikt nie bę­
dzie słyszał, gdy otrzyma zasłużone plagi.

—  Co pani m ó w isz?— ofuknęła mnie Kran- 
zowa. — Bić tego słodkiego aniołka ? Nie, pani 
nie jesteś kapłanką łag odnośc i!

— Niech mnie Bóg zachowa od takiej ła­
godności — odparłam. — Przepowiadam pani tylko, 
że jeśli będziesz dalej psuła malca w ten sposób, 
to pewnie ugaszono już i dla niego wapno, któ­
rem Moabit jest wymurowany.

—  Pani Buchholc! Uszanuj pani uczuoie 
matki l — zawołał pan K rauze.

— Niech-no mu pan tylko skórę drewnia­
nym balsamem dobrze wysmaruje.

— Nie sądźcie, abyście nie byli sądzen i! — 
odparł sentencjonalnie p. Krauze. — Chodź Ade­
lajdo, nie możemy pozwolić, ażeby nas obrażano.

Foczem Krauzowie odeszli, a że Kranzowa 
bj ła niesłychanie rozdrażniona, więc mąż jej pro­
sił doktora, ażeby im towarzyszył. 1 doktor po­
szedł ! On, on mógł pójść !

Myśmy zostali je3zcze chwilę, ale już się 
nie kleiła rozmowa. W azka ponczn wypróżniła się 
zaledwie do połowy, gdyśmy odchodzili. Jak  pię­
knie można byto ;>rzy Jrngiej Dołowie obchodzić 
jeszcze zaręczyny !

Em m i była bardzo smutna Zdaje mi się, 
że cna kocha doktora prawdziwie. Biedne dziecko I 
Nieszczęście nrześladnje ją  formalnie.

(C. d. n.)

R U M U N IA
( 1 8 5 5 —1 8 7 0 ) .

2>Ta, t l e  ■ w s p o m n i e ń
skreślił

W Ł A D Y S Ł A W  D U N IN .

(Ciąg dalszy).

Nadeszła zima, a z nią przemnsowe bezro­
bocie. Niektórzy, najsilniejsi i najzdrowsi najęli 
się do prawdziwej katorgi, bo do dźwigania cię­
żarów w porcie, w czem musieli walczyć z kon­
kurencją Greków i Arnautów, inni poszli w służbę 
jako furmani i parobcy de dorożkarzy miejskich 
( birzarów), a  wszyscy dzielili się nędznym swym 
zarobkiem z tymi, którzy nic nie mieli i pomimo 
najlepszych chęci, ani pracy, ani zarobkn, zna­
leźć nie mogli.

Później poszli wszyscy za nastręczającą się 
samą przez się wskazówką; rozprószyli się po 
całym kraju i każdy prawie prędzej lub później 
wyszukał sobie stosowne zajęcie i uzyskał na 
mniej lnb więcej dłużzzy czat odpowiedne, a w ka­
żdym razie wyztarczające utrzymanie.

Smutno wlokły się godziny i całe dnie na 
tym pierwszym moim etapie na ziem; rumunsk ej 
w drodze do celu przeznaczenia, jakim  był Buk­
areszt.

Zamiast upragnionej pogody, słońca i ciepła, 
spadł nazajutrz śnieg ua pół metra, a że go nie 
zgartywano z ulic i chodników, odłożyłem więc na 
później zwidzenie pierwszego i najgłówniejszego 
portowego miasta rnmuńsKiego.

Położone malowniczo, wznosi s:ę ono ze 
strony Dnnajn w amfiteatralnych kondygnacjach

aż ku wzgórzom u podnóża Barboszi, zkąd dziś 
rozchodzi się sieć rumuńskich kolei żelaznych.

Ln inosć miasta, oprócz krajowców, stanowią 
w znacznej części Grecy, Arnanci, Bułgarzy, se- 
koiarze moskiewscy, skąpcy i w stosnnkowo nie 
wielkiej liczbie, żydzi.

Prefekt gałacki miał rzeczywiście spręży­
stych ajentów skoro nie zaniedbali go zawiadomić 
o przybyciu do miasta dwóch obcych Polaków.

Zawezwani do prefektnry stawiliśmy się na 
godzinę oznaczoną, a gdy p. prefekt, zaoytnjąc o 
moje paniery legitymacyjne, zobaczył list z adre­
sem : „a Son Altesse Serenissirne, Prinee regnant 
de Principautes unieś roumaines, Alexandre 
Jean I . zaprzestał wszelkich dalszych indaga- 
c y j : zkad, po co i na jak długo nrzybywam? — 
a na podstawie rekomendacyj, będącycn w mojem 
posiadaniu, zezwulił takie  i Oraczewskiemu na 
wolny przejazd do stolicy.

Po upływie tygodnia otrzymaliśmy wiado­
mość, że pierwszy statek austrjacki „Radecki" 
nadduuajskiego towarzystwa żeglugi parowej od­
płynął z Pesztu do Galaczu.

Ucieszyłem się tą nowiną tern bardziej, że 
zaniemógłszy na reumatyzm i mocno opuchnięty 
na twarzy wskutek przeziębienia i niewygód, rad- 
bym jnż był jak  najprędzej dostać się do Bnka- 
resztu.

Koledzy zawiadomili o tym moim stanie 
dra Gracowskiego, który też wraz z p. Konopac­
kim odwidził mię i zabrał w dorożce do siebie, 
gdzie obok szczerej gościnności doznałem skute­
cznej pomocy lekarskiej. Nadto ci obaj panowie, 
poinformowawszy się o mojem położeniu finanso- 
wem, zasilili mnię pożyczka dziesięciu dukatów, 
która otrzymawszy posadę, tak dobrze jak  zape­
wnioną, miałem zwrócić z mej pensji ( leafy), 
z czego się też po dwóch miesiącach z wdzię­
cznością uiściłem.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Szkocji i wynosiła 7 3 5 —740 mm., zwyżka w Ru- 
melii i wynosiła 770—765 mm.

Prognoza ua dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 3. września :

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 21<> C., stan nieba zmienny, powie 
trze miernie wilgotne, lecz skłonne do burzy, po 
godme

* J u t r o  d 4. września: św. R o z a l i i ,  G i l ­
b e r t a  —  św. Ł u p p a M.

—  ( A . G .) Z O sieka  w  K a r y n t j i .  (Grób Bo 
leslawa śm iałego.) Bawiąc w kąpielach 'styryjskich, 
przypomniałem sobie, że gdzieś w pobliżu jest Ossiak, 
vel Osiek, gdzie się znajduje grób Bolesława Śmiałe­
go. Lecz nikt w miejsca, o żadnym Bolesławie, jako 
żyw nie słyszał. W końcu dopytałem się przecie, i 
pojechałem na Lublanę do Willach w Karyntji.

Podróżowałem ciągle uroczą okolicą, a szczegól­
nie od Lubiany, na sławne z pięsnego położenia Tar- 
wis aż do Willach. Tam już każdy zna klasztor nad 
jeziorem Ossiackiem, i wie o grobie króla polskiego, 
tnryści bowiem, zdążając niekiedy w tę stronę, o niego 
Pytają.

Nazajutrz więc rano, po ulewnym deszczu, je­
chałem wybornym gościńcem, okolicą, którąby par­
kiem nazwać można. Aleje, gaje, piękne domy wiej­
skie, a w oddali wysokie góry, z których szczytów, 
spoglądały na nas wspaniałe ruiny. Ujechawszy tak 
z milę tęgim kłusem, zwrócił mój fiak.er na lewo i 
wjechał w gęsty las świerkowy. Tu już świat inny 
posępny, dziki; tu zaczyna się jezioro z razu wązk-e, 
dalej nie o wiele azersze. Góry, z obydwoch stron 
ku niemu spadające, pokrywa bujny las, aż do szczy­
tów. Widoku więc żadnego. Jechaliśmy tym lasem po 
nad jeziorem znowu z milę drogą błotnistą, wysypaną 
miejscami dużemi kamieniami. W tern z pomiędzy gc 
łęzi zabłysnęła złocona kopuła wieży ossiackiego ko­
ścioła, a po chwili stanęliśmy pod ogromnym klaszte- 
rem mogącym pomieścić z tysiąc osób.

Gmach ten stoi dziś pustkami Wszedłszy w 
bramę, ujrzałem nad bocznemi drzwiami, wypisane 
„P ost-Am tu\ ktoś więc jeozcze tu żyje. Wchodzę na 
dziedzinieo, gdyby rynek duży, dokoła klasztorem oko­
lony, a choó wybrakowany, trawą potężnie zarosły. 
Cheę się zapytać: Którędy droga de kościoła ? lecz 
żywej duszy ani dostrzedz nigdzie. W tern, choć to 
była dopiero ósma, i dzień powszedni, zasłyszałem 
organy. Przypomniałem więc sobie, że to był dzień 

.urodzin cesarza; ztąd może tak głneho w tych mu- 
racli, gdyż wszystko w kościele. Idąc tedy za odgło­
sem orgauów, wyszedłem boczną bramą z owego ryn­
ka i stanąłem przed starym, dość dużym kościołem, 
o murach dobrze już sczerniałych. Wchodzę, jeder 
tylko ksiądz (bez żadnej asysiy) stał przed ołtarzem, 
pnblika zaś składała się z dwudziestu może żołnierzy 
od pociągów, we dwa rzędy wzdłuż nawy uszykowa­
nych, z kupki dzieci szkolnych i jeszcze kilkunastu 
osób. Kośeiół więc także był pusty. W czasie mbzy 
odzywały się skromne salwy, dawane jak się zdawa­
ło, z jednego pistoletu. Po nabożeństwie, i odśpiewa 
niu hymnu ludowego, opuściliśmy kościół...

Teraz, żeby mi jaki cicerone swem opowiada­
niem żadnej dystraccji nie ronił, puściłem się sam 
szukaó grobu. Kościół jednym bokiem przypiera do 
klasztoru drugi bok, oraz przód od wchodu, są wol­
ne. Wązka przestrzeń (gdyż nrur okalająoy stoi bli - 
zku), jest dawnym omentarsem.

Stąpanie po teranie nierównym, a od deszczu 
śliskim, było tem truumejc%«, ie cały cmentarz był 
zawalony staremi gontami, z jakichś rozebranych da­
chów. Tak Krocząc, ujrzałem przy samym murze ko­
ścielnym piękną balustradę żelazną, o złoconych gro­
tach, a na niej łaciński napis: „Sarmackim pielgrzy­
mom pozdrowienie*.

Stanąwszy tedy u celn mojej podróży, zbliżyłem 
się z uszanowaniem do miejsca spoczynku naszego bo­
hatera, oraz wielkiego pokutnika. Ale cóż, nieszczęsne 
gonty pokrywały i tę płytę grobową, choó była za 
kratą ; ledwie trochę kamienia można było dostrzedz. 
Nad tym leżącym marmurem stał drugi, wmurowany 
w ściauę kościelną, z wyraźnym napisem : R fX  bo 
leslaus etc. i koniem w płaskurzeźbie. Wszystko dotąd 
odpowiedne; ale jak Francnz’ mówią: „Lepsze bywa 
wrogiem dobrego" — więc i tu nad płytą widnieje 
malowidło pędzla jakiegoś wiejskiego artysty, przed­
stawiające w kilku obrazach historję Króla, począ­
wszy od popełnionej zbrodni, aż do jego śmierci. —  
Jest podobno zamiarem postawić pomnik okazalszy 
bohaterowi, który po strasznym zapomnieniu, na tak 
olbrzymią skazał się pokutę, i tak sumiennie, tak

Prawdziwie heroicznie ją do ostatniego tchu dokonał, 
e ostatnie lata króla zasługują na uwielbienie, to 

pew na; nowemu atoli pomnikowi byłbym przeciwnym, 
gdyż wrażenie, jakie dzisiejszy grobowiec sprawa, na 
temby ucierpiało Odosobnienie i smętnośó miejsca, 
widok kościoła, który przez tyle lat nasz wielki pe­
nitent obsługiwał, widok nakoniec tego dawnego gro­
bowca, wzniesionego w owej jeszcze epoce — stokroć 
ma więcej poezji, stokroć więcej się zgadza z nastro­
jem odwidzających, niż nowy pomnik, który mógłby 
swą zbytecznośoią razió. Wszystko zatem pozostawił­
bym tak, jak jest dzisiaj; przeciągnąwszy jeno kwacz

We dwa dni później wyruszyliśmy na „Ra­
deckim* w górę Dunajn.

Tające śniegi i wylewy potoków i ujściowych 
rzek wzdęły Dunaj na szerokość kilku kilometrów 
tak, że tworzył on fo-maine jeziora, i doprawdy 
dziwić się bym można, jakim sposobem sternik 
okrętn, nie mając dla oka zwykłych punktów opar­
cia, może utrzymać się w należytym biegu, aby 
zboczywszy przypadkiem z właściwej linii nie 
mknąc na mieliźnie.

Drngi ważny port rumuński na Dunaju, 
Braiła, którąśmy w godzinę po wypłynięciu z portn 
mieli przed oczyma i gdzieśmy się na krótki czas 
zatrzymali, nie przedstawia się już oczom podró­
żnika tak malowniczo, jak Gałacz. Lekko podnie­
siona płaszczyzna nie uwydatnia cechowej różno­
rodności w budowi" domów i cerkwi, chociaż mia­
sto samo jes t  już ua europejsKą stopę urządzone 
i posiada szerokie ulice, wygo ine chodniki, a na­
wet bulwary.

Z rzędn innych przystanków aż po Rnszcznk- 
Dżurdźewo, obudzą tylko jedna Silistrja pewien 
większy interes i to tylko jako punkt strategiczny. 
Olteuica, po lewym brzegn Dimaju niema już te ­
go znaczenia, chociaż obie te miejscowości, jako 
tereny bitw wsławiły się prawie na równi pod­
czas kampanii krymskiej w r. 1854.

N a pokładzie „Radeckiego" było — szczę­
ściem dla nas — kilku podróżnych zdążających 
równie jak my do Bukaresztu. Ci, lepiej od nas 
poinformowani, zawiadomili uas, że wskutek po­
wodzi. przez Dziurdźewo do stolicy dostać się nie­
podobna i że jedyna droga w tej chwili mniej 
więcej możliwa jes t  przez Oltenicę, a ztamtąd 
częścią szosą, częścią polami i iąkam i do Bn- 
karesztu.

Niepodobna było podejrzywać owych podróż­
nych o chęć zbałamucania nas, gdyż i oni wysie­
dli w Gltenicy na ląd i zajęli się natychmiast 
wyszukaniem powozów ceiem aostan.a się do Bn-

malaiski po frukach prawie komicznych, bo historję 
Józefa egipskiego żywo przypominających.

Chciałem byó jeszoze u księdza, lecz gonty tro­
chę mnie zraziły; zresztą i deszcz na nowo począł 
rosió. Obejrzawszy się więc jeszcze r a t  dokoła, a głę­
boko przed grobowcem skłoniwszy s i ę , odszedłem 
powoli... Po chwili już byłem na drodze z powroteU 
do Willach.

—  Z K r e m o n y  donoszą 31. zm. że w sąsiedniej# 
Casalbuttano wydarzył się podczas pogrzebu żony se­
natora hr. Jacini okropny wypadek. Zbudowana dl» 
chóru i muzyki trybuna, koło której agromna ilość 
ludzi stała, nagle Się zawaliła, grzebiąc pod swemi 
gruzami siedmnastu członków orkiestry i przeszło 
trzydzieści osób z uczestników pogrzebu. Dwadzieścia 
siedm osób zostało ciężko zranionych; niektóre z nich 
przypłacą wypadek postradaniem życia.

—  O lb r z y m ią  k r a d z i e ż  popełniono na belgij­
skim parowca „Parlaiaenttóre" ; skradziono mianowi­
cie 17 worków pieniężnych, w których znajdowało si{ 
70Va miliona franków. W jaki sposób pieniądze zgi­
nęły, niewiadomo.

—  Z n o w u  d e f r a u d a c j a .  W Wielkiej Kaniży n» 
Węgrzech Maksymilian Lóbl, długoletni buchalter tam­
tejszego towarzystwa zaliczkowego został onegdaj uwię­
ziony z powodu defraudacji 20.000 zł. Lóbl sprzeniewie­
rzał nietylko posyłki pocztowe, lecz nadto fałszował 
kwity dłużne i na tej podstawie w/łuuzał poży­
czki. Z tego powodu musiano zawiesić wypłaty 
dywidendy.

— M ię d z y n a ro d o w y  k o n g r e s  k o io jo w y  zo­
stał wczoraj przed południem otwarty w Wiedniu.

—  M e k s y k a ń s k i  k r ó l  k o le jo w y ,  Henry S. Ives, 
zawiesił wypłaty z pasywami 20 milionów dolarów. 
Ives, w dzieciństwie chłopiec do posyłek w drukarni, 
następnie kantorzysta, dzięki wrodzonemu sprytowi do 
operacyj giełdowych, z amerykańską szybkością zrobił 
ogromny majątek i równie szybko go stracił wskutek 
zbyt gwałtownych skoków finansowych. Ives ma do­
piero 29 lat.

— A lfo n s  D a u d e t .  Stan zdiowie słynnego po- 
wieściopisarza francuskiego, Alfonsa Daudeta jest 
bardzo groźny. Z powedn znacznego, prócz innych 
cierpień, zdenerwowania, Daudet musiał wyrzec się 
wszelkich prawie stosunków towarzyskich i tylko 
w ciągłej pracy znajduje pewnr ukojenie cierpień.

—  Z a m e k  Ł a s z k ó w  na Morawie, w którym ce* 
sarz przez czas manewrów morawskich zamieszkiwać 
będzie, jest własnością Karola Egona Kolarza, którego 
ojciec nabył dobra przyległe za czasów cesarza Jozefl 
II. wraz ze zniesionym wówczas klasztoiem Augusty­
nów. Jest to więc przebudowany klasztor i zachował 
w architekturze dotąd pierwotny swój charakter. 
Przedstawia on wielki czworobok lez żadnych ozdób 
architektonicznych. Wnętrze zamkn jest wspaniale 
urządzone, obecnie zaś na przyjęcie cesarza zostało 
na nowo odrestaurowane i przystrojone. Główna kwa­
tera polna cesarska znajduje się w« wsi Konice, 
odległej o godzinę od Łaszkowa.

—  L i s t  d o  c e s a rz a .  Jedną z ofiar katastrofy tf
Jaszbereuy, która jak to donosiliśmy w swoim c.asia 
spowodowana wybuchem dynamitu, pozbawiła żyoi* 
kilkunastu honwedów, słuchających wykładu ofioera o 
burzeniu mostów, byr podoficer Jerzy Kowacs. Powo­
łany on został do ćwiczeń, podczas których w chwili 
katastrofy oduiósł ciężkie rany i po półtoradniowej 
walce ze śmiercią, umarł licząo lat 28. Koracs był 
wdowcem i ciężko pracował na utrzymanie siedmio­
letniej córki Marczy i babki lejźe a matki zmarłej je­
go żony. Z chwilą śmierci Kovacsa obie znalazły się. 
jako tylico n trzy  my want. jugo pracą w trytyeznei® 
położeniu. Środków do życia nie miały żadnych, bab­
ka zaś nie miała jnż a wnuczka jeszcze sił do pra­
cy. W tej kłopotliwej sytuacji wpadło babce na myśl 
udanie się z prośbą do cesarza, o którym słyszała, że 
jest tak dobroczynny, aby wziął córkę ofiary powoła­
nia do wychowawczego instytutu. Mała Marczy napi­
sała tak pięknie jak tylko umiała prośbę i wysłano 
ją  do cesarzL. Minęły tygodnie a nadzieje nieszczęśli­
wych nie spełniały się; biedna kobieta już poczęła 
rozpaczać, gdy w tem przed kilku dniami listonosz 
przyniósł list, który jej tak bardzo wielką radość spra­
wił, że nosiła go po znajomych od domn do domu. 
Treścią pisma była odpowiedź małej petentce, że cesarz 
wprawdzie nie może jej przyjąć do instytntn wycho­
wawczego, natomiast jednakże poleca wypłacać jej 
rocznie 240 zł. aż do ukończenia ośmnastego roku 
życia, jaki pomoc na wychowanie.

— TY le lk i  k s ią ż ę  M ik o ła j  K o n s ta n ty n o w lc z .
najstarszy syn w ks. Konstantego, który przez po­
przedniego cara przed dziesięciu laty pozbawiony 
wszystkich godności i urzędów, jakie piastował, wy­
gnany został do Oienburga, po śmierci Aleksandra 
II. powrócił bez pozwolenia do Petersburga, aby po^ 
zyskać u obecnie panującego cara Aleksandra III. 
ponowne przyięcie do familii carskiej.

Gdy usiłowania jego w tym kierunku pozostały 
bez skutku, rzucił on się w objęcia nihilizmu, za co 
osadzono go w twierdzy.

Obecnie znajduje się w. ks. w Taszkenciu i za­
trudniony jest w cywilnym zarządzie jeneralnego gu­
bernatora w Turkestanie. Tytułu jednakże nie ma ża­
dnego; toż samo nie oddają mu należnych wielkim 
książętom honorów.

karesztn. Byl pomiędzy nimi handlarz zbozem, 
żyd, który władając językiem krajowym, służył 
nam za tłumacza. Do nas trzech przyłączył aię 
jakiś  podoficer, powracający z urlopu do pnłku. 
We czterech najęliśmy czterokonny wóz drabinia­
sty po dukacie od osoby i ruszyliśmy w dalszą
drogę.

Z Doczątku niziną naddunajską a dalej jnż 
baraganem (stepem) posuwaliśmy się krok za kro­
kiem , a wóz brodził jak łódka jeno nie „wśród 
fali łąk szumiących i kwiatów powodzi," ale 
w błocie i wodzie prawie po same osie.

Gdy nas noc zaskoczyła, nie było już spo­
sobu jechać dalej, gdyż chłop nieumiał się orien­
tować. Oświadczył nam, że musimy przenocować 
w pobliskiej wiosce, a o świcie powleczemy się dalej.

Po półgodzinnej jezdzie przystanął i zadecy­
dował :

—  Tn w tej wiosce DrzeuocnjiOiy.
Oglądam się naokoło, lecz niew<dzę żaduej 

wsi, żadnych chat włościańskich, żadnych świateł, 
tylko tu i owdzie jakieś jakby mogiły sterczące 
ponad ziemią i dymiące, a tylko naszczekiwanie 
psów świadczyło o tem, że jesteśmy rzeczywiście 
wśród osady ludzkiej.

Przed jedną z takich mogił zatrzymał się 
nasz wóz. To chałupa biednego chłopa rum uń­
skiego, zwana bordeiul, podczas gdy jnż byle j a ­
ka lepianka, nawet bez dymnika, zowie się easa. 
Tli mieliśmy przenocować, i w tym celu furmau 
nasz i handlarz zbożem i podoficei pertraktowali 
z gospodarzem, i widocznie ułożyli warunki no­
clegu, bo zaraz potem i nas obcych (stra in i) z a ­
wezwano do wnętrza tej jamy.

Wehód a właściwie zczolganie się lnb zsu­
nięcie dc tej nery, będącej zarazem i izbą mie­
szkalną dla lndzi i schroniskiem dla drobin i chle­
wem dla trzody, odbywa się pochyłą płaszczyzna 
wyżłobioną w ziemi.

(6. d. n).
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— Ze s p o r tu .  W drugim dniu wyścigów jesien­
nych w Moskwie, w biegu o nagrodę „Gizo" rs. 1500 
dla dwulatków, 300 sążni, pierwszym był „Gayare" 
Li. Gkabowskiego. W Handicapie wielkim o nagrodę 
rs. 1 000 dla koni trzyletnich, pierwszym był „Haj­
damaka" Ludwika hr. Krasińskiego, drugą „Provence“ 
L. Grabowskiego.

Wyścigi carskosielskie przyniojły hodowcom 
koni wyścigowych w Królestwie Polskiem dośó po­
kaźne sumy. Największą ilość nagród bo rs. 17.567 
kop. 50, zdobyło dla hr. Ludwika Krasińskiego ośm 
koni. Nie o wiele mniej, bo rs. 16.244, otrzymało 
pięć koni p Ludwika Grabowskiego. Właściciel 
„Impa“ i „Good-Devila, p Dorożyński zdobył na­
gród rs. 6.263, a p. Ursyn-Niemcewicz dzięki swojej 
„Arkonji" wziął trzy nagrody, razen. rs. 6.067 kop. 
50. August hr. Potocki trzema swoimi wyścigowca­
mi, w kilku biegach wziął sporo nagród w ogólnej 
sumie rs. 2.735.

  W M a d ry c ie  zmarła w tych dniach hrabina
Casa Miranda, która była wychowawczynią pierw­
szej żony króla Alfonsa XII. od chwili, gdy księżni­
czka Mercedes liczyła rok życia i opuściła pupilkę 
swoją dopiero w dniu ślubu. Arcyksiężniczka austrja- 
cka Krystyna poślubiwszy następnie po śmierci Mer­
cedes króla Alfonsa odwiedziła sędziną hrabinę Mi­
randa i zapytała w rozmowie, jakim sposobem udało 
się zmarłej posiąść tak gorącą miłość małżonka. 
„Moja Mercedes" — odparła hrabina -  miała trzech 
potężnych sprzymierzeńców: łagodne oczy, czarujący 
uśmiech i dziecinne usposobienie. Pojmuje wasza kró­
lewska mość, że gorący Hiszpan wobec tego oprzeć 
się nie był w stanie".

—  O lb rz y m i  g rn d .  W Alf»nsinie, blisko Ferra 
ry ve  Włoszech, spaał olbrzymi grad, który w ciągu 
10 minut zniszczył całą okolicę Kawały lodu,
wielkie jak pięść, zabijały bydło i przebijały budo­
wle. Winogrona w miejscowości tej przepadły zu­
pełnie.

—  Z R z y m u  donoszą, że 30. z. m. pociąg towa 
rowy idący z Werony, uderzył o pociąg pospieszny 
dążący z Mantuy. Siedm wagonów zostało zgruchota- 
nyoh a znaczna liczba podróżnych ranionych.

—  W z d y e n a ją c y .  W gubernii kałuskiej utwo
rzyła s i ę , jak donoszą dzienniki rosyjskie, nowa 
sokta „wzdychających". Członkowie tej sekty mo­
dlą się tylko „wzdychaniem1* i podnoszeniem oczu 
ku niebn. Odrzucają oni wszelkie dogmata chrze
ćciańskie.

—  K s ią ż ę  B i s m a r k  w ażył nię w tych un iach  w 
K issingen na wadze, k tó ra  nosi jego nazw isko; ciężar 
Zelażnego księcia  w ynosi zupełnie tyle co przeszłego 
roku  tj. 207 fnntów .

—  O św ie t le n ie  e l e k t r y c z n e  postanowiło rosyj 
skie ministerstwo komunikacji zaprowadzić na wszyst­
kich liniach głównego towarzystwa kolei żelaznych w 
pociągach kurjerskich. Jednocześnie towarzystwo ko 
lei południowo-zachodnich zaprowadza również oświe 
tlenie elektryczne w pociągach pospiesnych, kursują­
cych pomiędzy Kijowem a Odessą

—  Ś m ie r ć  w s k u te k  z b y tn ie g o  s z n u r o w a
n i a .  Młoda i piękna Sydonia Roth, primadonna te 
atru darmstadzkiego, uległa w tych dniach w Nau- 
heimie, podczas koncertu wydanego tam z okazji 
imienin panującego księcia, atakowi apopleksji móz­
gowej, wywołanej zdaniem lekarzy, zbytniem ściska­
niem się Artystkę odwieziono konającą z sali kon­
certowej.

— W  L u b e c e  skazał wydział feryjny tamtejsze­
go sądu ziemiańskiego adwokata, dr. Plessinga za 
kradzież na 3 lata więzienia, utratę praw obywatel­
skich na 3 lata i ntratę godności doktorskiej.

—  Z z e g a r k i e m  w  ż o ł ą d k u .  Do.kliniki chi­
ru rg icznej w Pradze zgłosił się krawieo, Waoław 
Krnansky. oświadczając, że połkną? zegarek z tancu- 
•zkiem. Fakt zdarzył się w Monachium, gdzie Krnan­
sky delektował się czarnem piwem w bawarji. Gdy 
się a a  cLwilę odwrócił, jeden z towarzyszów libacji 
p n e z  żart rzucił mn w knfel dzieoinny zegarek z łań­
cuszkiem. Krawiec pociągnął haust i zegarek połknął. 
W Monachium nie zdołano mu nic pomódz; wypro­
wadzono z niego tylko kawałek łańcuszka i  kawałek 
szkła, nakrywającego tarczę zegarka. Ostatecznie przy­
jechał do rodzinnej Pragi, lecz i tu nie rokują mu 
nadziei uratowania życia, żołądek bowiem oczywiście 
nie strawi takisj zawartości. Krnansky stracił apetyt, 
a wszystko, co weźmie w usta przypomina mu smak 
mosiądzu.

—  G r o ź n y  p o i a r  szerzył się w poniedziałek w 
Warszawie w pobliżu staeii towarowej kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, pomiędzy ulicami Przyokopewą, 
Pańską i Prostą. Oień wybuchł o godzinie 6. popo­
łudniu w domu pod nr. 114. przy ulicy Pańskiej,  a 
silny wiatr ruzdmuchał szybko płomienie, które prze­
niosły pożar na sąsiednie budynki. Spłonęło całkowi­
cie kilka domów. Gaszenie pożaru trwało przez całą 
prawie noc. Około 150 rodzin zostało bez dachu. 
Zarządzone składki płyną nadzwyczaj obficie.

— W y s ta w a  o w ad ó w . W wielkiej pomarańczami 
w Tuilerach w Paryżu urządzoną została wystawa 
owadów Całą pomarańczarnię podzielono w tym celu 
na pięć sekcyj. Pierwsza sekcja obejmuje wszystkie 
owady pożyteczne i ich produkta, a mianowicie owady 
dające miód i wosk, jedwab, barwniki, owady jadalne, 
owady przydatne do rybołówstwa, mające użytek 
w medycynie, nareszcie owady, służące do ozdoby. 
Druga sekcja mieści w sobie owady szkodliwe i dzieli 
się na dziesięć klas, począwszy od twadów rzucają­
cych się na rośliny aż do owadów mięsożernych. 
W trzeciej sekcji zebrano środki pomocnicze przeciw 
owadom, a mianowicie najprzód takie owady, które 
żywią się innemi owadami, gady płazy i ptaki owa- 
doźercze, wreszcie narzędzia, służące do tępienia owa­
dów szkodliwych. Czwarta sekcja mieści w sobie 
zwierzątka, które nie są wcale owadami, lecz przez 
Ind zazwyczaj za owady bywają poczytywane. Piąta 
sekcja nakoniac obejmuje kompletną insektologię w za­
stosowaniu do sztuk i przemysłu, tj. wyroby, w któ 
rych owady brano za motyw lub nżywano do orna­
mentacji.

Wystawę urządziło francuskie towarzystwo pszczel- 
nicze : Sooieti centrale d'upiculturc et d’msectulogie.

—  P a r y s k a  a k a d e m ia  m e d y c z n a  na osta­
tnich posiedzeniach swoich obradowała nad przecią­
żeniem uczni w szkołach i wystosowała odezwę do 
władz publicznych, w której zwraca ich uwagę na 
konieczność zm any obecnego systemu szkolnego z u- 
względnieniem rozwoju sił fizycznych podrastającej 
młodzieży.

—  K o b ie ty  z „ A rm ii  z b a w ie n ia "  mają na 
prawem ramieniu tatuowane wyobrażenie serca. Znak 
ten daje im prawo do wszelkich starań ze strony 
członków „Armii" na wypadek cnoroby i do przy­
zwoitego p grzebu w razie śmierci.

—  P r e t e n d e n t  d o  sp a d k d .  Przed kilkoma ty­
godniami w Konstantynopoln zmarł, jak donosiliśmy, 
•płakiwany przez wszystkie 800 edalisek sułtańskiego 
haremu, główny eunuch Bechram-Aga Dostojnik tu­
recki pozostawił po sobie kolosalną fortunę, doeho- 
diącą do pięciu milionów franków i zap;sa' ją snłta- 
nowt, Otóż Petersb Listo.i donosi, że w Petersburgu 
m ałtz ł  się jakiś młody Turek, który u t r J^ i fń j , “iż 
jest synem Bechram-Agi i pretenduje o spadek po 
nim pozostały. Zwracał on się jnż do kilku peters­
burskich adwokatów, słynnych ze swojej sofistyki,

z propozycją prowadzenia jego sprawy, ale zdaje się, 
że juryści, przewidując trudności w wylegitymowaniu 
owego syna eunucha, wywindykowania spadku podjąć 
się nie zeclioą.

—  P a p u a s .  Bukietj Makarta, od lat paru stano­
wiące nieuniknioną ozdobę salonów, obecnie ustępują 
miejsca bukietom zwanym „Papuas". Nowość ta, zło­
żona z różnobarwnycn piór, przypomina piramidę, osa­
dzoną w wazonie i zastępującą bukiety z traw suszo­
nych. „Papuasy" zrodziły się w pracowni znanego 
paryskiego malarza Gerome'a.

— Z a b y te k .  K ijew lanin  donosi o łóżku hetmań- 
skiem misternej roboty, znajdującem się w Kijowie w 
ręku policji. Na przedniej gałce, znajduje się obraz 
Jana Sobieskiego, a obok mnóstwo narodu w czasie 
oblężenia Wiednia, w wojnie Sobieskiego z Turkami. 
Łóżko to jest obecnie własnością starozahornego Chai- 
ma Melmana. Pismo wspominane zachęca do w/ku- 
pieuia tego zabytku starożytności, z rąk obecnego po­
siadacza i umieszczenia go w jakiemś muzeum.'

— S zc z e g ó ln y  t e l e g r a m .  Przed trzema dniami 
do hotelu w jednym z miast prowincjonalnych wysia­
no z Warszawy niezwykły telegram. Brzmiał on jak 
następuje : „Przyślijcie mi moje zęby zostawione na 
kominku. X." Telegram ów wysłany był przez pe­
wnego mieszkańca syreniego grodu, który wyjeżdżając, 
w pospiechu zapomniał o gan.iturze sztucznych zę­
bów, a bralr ich spostrzegł dopiero w progu własnego 
mieszkania... Roztargnienie to chyba jest pierwszem 
w swoim rodzaju.

—  L i o g e n e s , filozof grecki, stawał swego czasu 
przed statuami i prosił je o pieniądze. Na zapytanie 
obecnych, coby to znaczyć miało, odpowiadał filozof: 
„Mam zamiar przyzwyczaić się do teg». by być nie­
czułym, gdy mi ludzie czego odmówią."

—  W k Ł p ie i i .  A „Umiesz pan pływać?" — B. 
„Także pytanie ! Jestem reporterem gazet!“

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Dziś z powodu 

nagłego zasłabnięcia p. Aszpergerowej zamiast zapo­
wiedzianej komedji Zaleskiego „Przed ślubem", ode­
grany będzie dramat Ohneta „Właściciel kuźnic". 
W roli tytułowej wystąpi po raz pierwszy p. Bole­
sław Ładnowski.

—  P. J a n  G a l l ,  artysta-muzyk, powróciwszy 
z podróży do Włoch, osiedla się ponownie we Lwo­
wie. P. G. będzie udzielał jak dawniej, lekcyj har­
monii i kompozycji; informacyj zasięgnąć można 
w księgarni p. Sejfartha i Czajkowskiego.

—  K o m i t e t  wystawy sztuki zamierza na pod 
stawie nagromadzonych dzieł i utworów muzycznych 
polskich kompozytorów przystąpić do sporządzenia 
p i e r w s z e g o  k a t a l o g u  m u z y k i  p o l s k i e j .  
Ułożeniem tego katalogu zająć się ma dyrektor krakow­
skiego towarzystwa muzycznego p. Wiktor Barabasz. 
Potrzeba takiego kataiogu oddawna wielce czuć się 
dawała w zakresie muzyki polskiej, dlatego też wia­
domość tę z radośc!ą powitają liczne koła, interesują­
ce się rozwojem polskiej muzyki. P. Barabasz zamie­
rza w wspomnianym celu ogłosić odezwę dc polskich 
Kompozytorów i wydawców o nadsyłanie swych dzieł 
i kompozjcyj, względnie n braku oryginalnych 
egzemplarzy o nadselanie tytnłów otworów dru- 
fciem ogłoszonych dla pomieszczenia tychże w ka­
talogu.

2. Zamiast dotychczasowego 20-letaiego pla­
nu umorzenia, zaprowadzono 3 plany umorzenia 
na 10, 20 i 30 lat. Tym sposobem będzie mugła 
strona wybrać sobie taki Dian umorzenia, jaki ze 
względu na jej zasoby materjalne będzie dla niej 
najdogodniejszy.

3. Plany umorzenia będą w ten sposób uło­
żone, że wszystkie raty, obejmujące kapitał z pro­
centem, będą tak  jak  przy pożyczkach hipotecz - 
nych zupełnie równe. Wedlng dotychczasowego 
planu umorzenia, rozkładano kapitał wypożyczony 
na równe raty i przy każdej racie doliczano pro­
cent od niespłaconego jeszcze kapitału a więc 
pierwsza ra ta  musiała być najwyższą, zaś ostatnia 
najmniejszą, co w wysokim s topnu było niedogo- 
dnem dla gmin, gdyż przy układaniu swego bn- 
dżetu co roku wstawiać musiały inne kwoty na 
nmorzenie zaciągniętych pożyczek.

N a m ie s tn i c tw o  podaje do wiadomości pp. 
hodowców koni, że w rokn bieżącym 10 ogierów 
rządowych oddanych będzie na własność ograniczoną 
mniej zamożnym hodowcom. JReflektanci zechcą się 
zgłosić bezpośrednio do komendy zasładu stadników 
rządowych w Drohowyżu, najdalej ao 30. hm.

W  sporze Krawców z  Kanalarzami su­
kien nadeszła temi dniami decyzja ministerstwa z po­
wodu specjalnego wypadkn, że konfekcjonista brał 
w sklepie miarę na suknie, i dawał je robić swoim 
własnym pomocnikom, a władz- przemysłowa na do­
niesienie korporacji skazała go za to na grzywnę. 
Ministerstwo orzekło, że „branie miary" nie jest 
przekroczeniem ustawy, jako czynność czysto przygo­
towawcza i niekoniecznie przemysłowo-fachowa. Kon­
fekcjonista jednak n.e śmie uskuteczniać samej robo­
ty krawieck.Kij, a nawet nie wolne mu „poprawiać" 
sprzedawanych u siebie gotowych sukien. Czynność 

(t§ musi poruczać krawcowi upoważnionemu. Decyzja 
ta byłaby pomyślną dla korporacji rzemieślniczej, 
gdyby przez owe rozróżnienie „przygotowawczej" 
czynności od właściwej fachowej nie otwierało spo- 
sobuości do nadużyć i do łatwego omijania prze­
pisów.

B a n k  k r a jo w y  k r ó l .  G a l i c j i  i L o d o m e r j l  
z W . Ks. K r a k o w s k ie m .  Stan z dniem 31. sierpnia 
1887 ; Asygnaty i czeki a, w. zł. 1,078.383 ct. 39 
(w porównaniu z 31. lipca 1887 -j- 8 799 zł 
73 ct.) Emisje; a) 472%  LMy zastawne 13 113.400 
zł. im. w. —  b) 5°/0 obligacje komunalne I-ej 
Emisji zł. 1,031.000. —  Razem zł. 14,144.400 
(w porównaniu z 31. lipca 1887 +  347.700 z ł )

G a l i c y j s k i  b a n k  k r e d y t o w y .  Stan z dniem 
31. sierpnia 1887. Wkładki na książeczki i asygnaty 
kasowe 934.681 zł. 70 ct.

„T ell l is" ,  czasopismo wydawane w Warszawie, 
a poświęcone sprawom przemysłu browarnianego, prze 
stało wyohodzić.

Dział ekonomiczny.
M o n o p o l  s p i r y tu s o w y  w N ie m c z e c h .  W

sprawie stowarzyszenia akcyjuego celem spienię­
żania okowity pisze berlińska Bbrsen Zig. w nn- 
merze swym poniedziałkowym co następuje : „Ko­
mitet, który się zajmował nkonstytnowaniem sto­
warzyszenia akcyjnego, wyzuaczył dzień dzisiej­
szy jako ostateczny term.n dla zgłoszeń gorzelni- 
ków. Jak  się dowiadujemy, przystąpiło ao stowa­
rzyszeni i wogóle 3000 właścicieli gorzelń; dla 
tego jednak, że no ukonstytuowania potrzeba 
współudziału conajmuiej 3600 gorzelń, a nadto 
kilku znaczniejszych interesentów szląskich je ­
szcze do projektu się nie przyłączyło, odroczył ko­
m itet termin ostatni jeszcze na kilka dni. Na 
giełdzie w ustępstwie tern npatrnją oznakę, że 
projektowane stowarzyszenie wogóle do skutku nie 
przyjdzie. Zresztą przemawiają liczne symptoma- 
ta za tern, że w kolach, które chciały finansowo 
zapewnić byt stowarzyszeniu, poczyna się objawiać 
pewna niechęć do całego projektu. Nie będą one 
przynajmniej nad tern nbolewały, jeśli stowarzr- 
szenie monopolowe do skntkn nie przyjdzie. Ze 
względu na takie ewentnalności ceny spirytusowe 
dzisiaj spadły znacznie, a nadto poniosły dosyć 
znaczne straty kursowe akcje poznańskiej fabryki 
spirytusn i berlińskiego handln spirymsowego."

Bbrsen Courier tak samo jes t  przekonany, 
że stowarzyszeuie akcyjne do skutku nie przyj­
dzie, Donosi on, że „wielu arystokratycznych go- 
rzelników do stowarzyszenia nieprzystąpiło ztąd, 
że według oświadczenia, ks. Bismarka, socjalne ich 
stanowisko się temn sprzeciwia, jakkolwiek zre­
sztą z stowarzyszeniem sympatyzują. Inni gorzel- 
nicy zaś swój współudział uczynili zależny od roz­
maitych „jeśli" i „ale". Z ostatnimi chce komi­
tet pozozumieć się drogą telegraficzną".

Kreuz Ztg. tak pisze w tej sp raw ie :
„Przyjaciele projektu użyli wszelkich środ­

ków, aby w życie wprowadzić stowarzyszenie i ich 
winą zaiste nie jest, jeśli się nie zawiąże. Winą 
jes t  głownie wielka i różnorodna reakcja. Także 
i gorący i stanuwczy obrońcy interesów rolnictwa 
nie mogli przyjść do przekonauia, że właśnie dla 
nich zamierzone stowarzyszenie przyniesie trwały 
jaki pożytek. 1 my nie możemy zaprzeczyć, że 
ścisła kooperacja rolnictwa z giełdą i haute ftnan- 
ce wzbudziła w nas pewne zasadnicze i faktyczne 
obawy i że uonlewamy Dad tern, iż pierwotny za­
miar połącz-nia zawodowego gorzelników miał zo­
stać zastąpiony przez stowarzyszenie akeyjue".

K o n c e s ja  u a  Kudow ę k o le i .  Ministerstwo 
handlu udzieliło baronowi llomaszkanowi pozwole­
nia na przedsięwzięcie robót wstępnych dla wybu­
dowanie koM  lokalnej z Kołomyi na Gwoździec- 
Czeruiatyn do Horodenki i Zaleszczyk

R e z e r w u a r y  n a f to w e  w  P o d w o ło c z y -  
sk a c h .  Dyrekcja generalna kolei Karola Ludwika 
ma zamiar w osobuym memorjsle prosić rząd o 
szybkie pozwolenie otwarcia rezerwoarów nafto­
wych, zbudowanych w Podwołoczyskach. celem 
powiększenia importu nafty z Odessy i wytrzyma­
nia tym sposobem konkurencji z importem na 
Rjekę i Tryest.

B a n k  k r a jo w y .  Rada nadzorcza Banku kra­
jowego uchwaliła pewne zmiany w przepisach po­
życzek komunalnych drugiej emisji. Najważuiej- 
szemi z nich są następujące :

1. Dotychczas strącano zaraz przy udzielanm 
pożyczki komunalnej 3 %  na rezerwę, które zwra­
cano stronie przy s,Racie ostatniej raty ; — odtąd 
zaś ma pożyczający uiszczać % %  tytnfem wpiso­
wego, które natomiast stronie przypada.

Ostatnie notowania produktów.
i  d. 3. września 1887.

L w ów : pszenica 7 .— do 735, żyto 4.50 do 5.— 
jęt/.m ień 4.— dn 6.25, owies 3.Ó0 do 4.—, grocn 5.— do
7.75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.75, i manka
 do —.—, koniczyna zerw. 25. -  do 40.—, koniczyna
biała 35.— do 5 0 —, koniczyna szwedzka 4 0 — do 55.— .

T a rn o p o l: p szenna  6.85 do 7.20, żyto 4 59 do
5 — jęczmień 3 75 do 6 20, owies 3 40 do 3.95, groeb 
5. do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9 «*o 9 60
lnianka —.— ao —.—, koniczyna czerw 25.— do 40.— , 
koniczyna biała aO.— ao 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do —.—.

Fodw ołonzjrska: pszenica 6 75 do 7.—, żyto 4.50 
do 4 90, jęczm. 4.— d o t .—, owies 3.50 do 4 .—, groch
4 50 do 7 .-- , wyk i 3.50 do *4.50, rzepak 9.— d» 9 50, 
lnianka —. do —.—, koniczyna ezer^ ona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.— ,  koniczyna szwedzka —.— 
do —

J a r o s ła w : pszenica 7 — do 7 50, żyto 4 85 do
5 20, jęczmień 4.— do 6.50, owies 3.65 do 4.—, groch 
45 0  do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 — do 10.— 
l:iiack — .— do — .— ,  koniczyna cz rwoua 25.— do 
4 3 —, koniczyna b iała 45. do —.—, koniczynt szweaz. 
—.— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 20 — do 50.— nomi­

nalnie Nowy chmiel o d  za 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 2 5 — do

26 - .
Usposobienie spokojne

Telegramy targowe z d. 2. września.
Wi e d e ń :  Pszenica ;a  100 kilo od ił. —.— 

od zł. — . — ,  żyto od z ł .  do zi — .— . Oko­
wita od zł. 26 50 zł do 26 75

B u d a p e  “ z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł 6.80 do zł. 6.82; rzepar od zł. ___ . _ do zi.

B e r l i n :  Pszenica żółta na sierpień  __
m.: żyto — .—  m.; spirytus loco — .00 m.; olej rze 
pakowy — .— m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 Kilo 
47.—  fr.: olej rzepakowy— .— fr.; spirytus— .—  fi-

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco — .— , Hamburg loco 0 00, ua wrzesień 0.00, 
na wrzes.-giodzień 6 20, Antwerpia ua wrzesień 15.7a. 
Nnwr-York 6 */, Filadelfia 6 %

Ostatnie wiadomości.
raucuski minister wojny zamierza zaraz 

po zebrauin się Izb przedłożyć wniosek, aby dla 
obrony grauicy alpejskiej utworzono 12 batalionów 
strzeleckich, po 6 kompanij i ' 2  pułki artylerji 
górskiej po 6 bateryj. Siły te miałyby w razie 
wojny z Włochami stawić czoło licznym alpejskim 
wojskom włoskim.

Ostatnie manewry floty angielskiej wykazały 
kn przerażeniu Anglików, że główne porty an­
gielskie a nawet przystęp do Londynn ła t*o  przez 
obcą flotę zajęte być mogą. Obecnie lord Carnar- 
von znown podnosi, jak dalece bezbronne są porty 
ang elskie. Rzeka Tyne z wielkiemi fabrykami 
w Elswich, Clydt> z ogromnemi zakładami dla 
budowania okrętów, żadnej zgoła nie mają obrouy. 
Tu tylko gadanie, że rzeka Mersey, nad którą 
Liyerpool leży, jest  przez 48-beczkowe armaty 
bronioną. Ani w jedrym  porcie angielskim niema 
nowoczesnych dział ciężkich. Australskie kolonie 
angielskie wydały 5 mil. ft. szt. (przeszło 50 
mil. zł.) na swoją obronę, a rząd angielski na­
wet dział nie wysłał do punktów tak ważnych 
jak Hongkong, Singapore i wyspa św. Maurycego.

Z Belgradu donoszą, że ponieważ redukcja 
liczby urzędników okazała się niemożliwą, zamie­
rza Ristic.z zaproponować sknpczyme redukcję 
płacy urzędników o 30 prc.

mmwwłasne Narol"
O d e s s a  d. 2. września. Rosja je s z c z e  17. 

sierpnia  przeprow adziła próbę m ob il izacj i  ns nie 
w ie lk ie  rozmiary, a to w Sym feropoin . Próba 
m ia ła  s ię  dobrze udać.

TBlotraiy „IM imjgfiT.
(2 biura korespoi.dbncyjr.egc).

L a sz k o w c e  (na Morawie) d. 3. września. 
Na onegdaj^zym obiedzie u dworu, był także wójt 
tntejszy, SpacŁek, z którym cesarz najpierw po 
czesku, a potem po niemiecKu rozmawiał, i wy­
raził swoje szczególne zadowolenie, że Epaczek po 
niemiecka nmie.

K o n ic e  (na Morawie) d. 3. września. Głó- 
wnym ustępem wczorajszych manawrów była
walka o brzezinę, położoną na zachód od Konic, 
którego to lasu dywizja borneuska Syetenaya wzo­
rowo broniła, a olomumecka dywizja Pokornego 
prawidłowo i skutecznie atakowała. W chwili za­
stanowienia manewrów była walka, ściśle wziąwszy, 
nierozstrzygnit, tą, i czasami bywała prawie dra­
matyczną, zwłaszcza w chwili, gdy jazda z laan 
jak  piorun na piechotę wypadła, poczem oboje 
w kurza i prochu znikty. Cała potyczka odbywała się 
pod okiem cesarza, który wszystkim komendantom 
za prawidłowe prowadzenie boju i akuratne usta­
wianie się artylerii swoje najzupełniejsze zadowo­
leniu wyraził, a naaio kawalerję za wyborny stan 
koni najgoręcej pochwalił. Mimo spiekoty było 
znowu nie wielu słabych. Powracającego z m ane­
wrów cesarza witała lnauość z zapałem.

P e s z t  d. 3. września. Dochód z tytoniu dał 
w pierwszem póhoczn o 660.000 zł. więcej do­
chodu niż w bndżecie preliminowano, a o 1,769.000 
zł. więcej niż w tymże czasie zeszłego roku.

B e r l i n  u. 3 września. Układy względom 
założenia Towarzystwa akcyjnego dla eEspioatacji 
spirytusu są zerwane, i cała koalicja spirytucowa 
zupełnie się rozbiła.

B e r l i n  d. 3, września. Po ouegdajszym śnia­
daniu, danem z powodu parady wojsKowej, upadł 
cesąrz z powodu nierówności posadzki, i s tłukł 
się w lewe biodro i lewy łokieć, wszelako jeszcze 
długo rozmawiał, poczem spał spokojnie i wstał 
po godz. 9. rano. W ogóle ma się c e sa n  dobrze, 
jak  dawmej.

iSofia d. 3. września. Wczoraj wieczór był 
na czi-śe nowego gabinetn wielki obiad u księcia. 
Utworzenie gabinetn przyszło do skutKu pod wra­
żeniem wiadomości, ja to b y  B ienark  poczynił kro­
ki dla sprowadzenia miedzy mocarstwam5 jedno­
myślności co do misj: Ernrota. W kołach rządo­
wych ciągle jeszcze gómje myśl, stawienia oporn 
misji Ernro ta , cLoćby nawet wszystkie mocarstwa 
na nią przystały. Stambułów oświadczył kuku 
ajentom dyplom atycznym , że w danym razie 
Bnłga-ja nawet z orężem w ręka  opierać się 
będzie.

Sofia d. 2. września. Źiwków przyjął tek* 
oświaty. Nowy gabinet ouDyi dzisiaj naradę. Spo­
dziewają sie zniesieni* stanu obiężema i zarządze­
nia wyborów.

B e l g r a d  d. 3. września. Dziennik urzędowy 
ogłasza okólnik minjstra spraw wewnętrznych, 
zabraLiający wszystkim organom rząaowym wszel­
kiego wpływania i mięszania się do wyborów.

B u m b a j  d. 3. września. E m ir afgańSKi cho­
ry na reumatyzm. Gholani Sikander cban cofnął 
się chi.ilowo, będąc za słabym do wojowania z po­
wstańcami. Od czasu potyczki nad jeziorem Abi- 
ptadu odbywały się przeważnie tylko utarczki pod­
jazdowe. Rosyjska załoga opuściła Kerki i wyru­
szyła kn Heratowi. Do Kerki wysłali Rosjanie 
nową załogę.

Konstantynopol d. 3. września. ( lo l i t .  
Corr.) Fotwierdza się, że Porta  się zdecydowała 
prosić Blnmarka o pośrednictwo między mocar­
stwami w sprawie wysłania E rnrots. W kołach 
Porty sądzą, że Bismark podejmie s.ę tego po­
średnictwa.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 3. września. Książę 
Kobnrg przesłał sułtanowi w roczaięę jogo wstą­
pienia na tron telegram gratulacyjny

Bubel rosyjski s r e b rn y ........................................... 1.40 1.50
Bnbel rosyjski p a p ie ro w y ...................................... 1.10 1.12
15vJ marek n ie m ie c k ic h ..................................  61.30 61.90
Srebro i t  100 zl».................................................—.— —.—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —• — —.—

W iedeń dnia 3. września, godzina 10 min. 35 prz d 
południem. Akcje kredytowe 289.50. Anglo - an^trjaekie. 
110.50 Unionbank 20f 50, Kolej Kar. Ladw. 20 9 — ,  Ko­
lej p o łu d n io w a  , Kenta papierowa — , 5°L Galie
hip. listy  prem — . 4'/ ,° |,  Galicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 95 50, 41/,0/# gfi pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5"| Gal. H ip. listy  zastawne —.—, Węg 
4*/o renta złota 100 60, Napole<-:,dor 9.96 — fiosyj. ban­
knoty —•—.—, Usposobienie m dłe.

P a ry ż  3•/. Benta 82.25.
W iedeń dnia 2 września godz. 1 min. 40. popoł. 

Alpiny 2* 50, Węg. akcje kr. 287.—, Anglo-Austr. llG fO , 
U nionbani 210 40, Kolej Kar. Lud 209.10, Nordb. 251.75, 
Kolej Połud. 80 2ó, Kolej Alfóld 182 50, Kolej p. Elżb, 
226*20, Kolej lw czerń. 22? 7 Węg.  Nordozt. 165-—, 
Wied. Cf>mmnnallogj 129.50, Tytoniowe — *—, Galie, 
indemn. 104 50. Elbetal lh'6-.50, Węg cis losy r. 124-80. 
Lanaerbank 223 50, Z łota renta węg, 4‘/0 100 85, Bank­
ie rem  92-— ,  Bob rubel pap. 1‘U .1/* Losy rręg. 121.80, 
Usposobienie spokojne.

Rubryka , , N a d e s ł a n e "  nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje

P r c y je e h a l!  d o  L w o w a

dnia 3. t ir ie in ia  1887 :

Hot'1 Angiehki. i Krokoszyński z Jaworowa H 
T reter z Laszek król. M Kuśnierz z Zrloziec. 8 Goliń- 
ski z Przem yśla. K. Foch z Brodów. 8 KolanLowski z 
Dhomczjna. M. Bae^yńąki s Kałusza. E . M ellerkam pf z 
Podula ros. L Bielecki z Uosji.

Botei Europejski. F. Neufeld z Wygody. St. Ko­
mornicki z K  łusza. M Biernar-si z W am aw y. K E p s te in  
z Krakowa. W Angelus z Bilska.

TTotei Tranntsh ' R. Grochowski i J  Grochowski z 
Łomiyńsk. W JarunU w ski z Twierdzy. W Solu anowici 
z Jass J  Zieleniewski z Rosji F. Janser z W iednia. Ks. 
A. Krukowski z Warszawy. Br. W attman z Przemyśla. 
G. Bubotic z Budapesztu.

Hotel L anęi W. W iiosławski z Wygody. A Briig- 
geHnu z Berlina M I s z t  iwski z Sambora M. Beinha- 
ker z W iednia. Z Ociiarski z Ja  s Ig. Pereles i M. 
Damschitz z Wiednia.

Hotel Zorra  Z. Dembowski z Kosienic. D ks. R a­
dziw iłł * W ilna. JE ks br. Pino z Wiednia. 8 t. Homolacz 
s Balic. A. h r Lzieauszycki z Mościsk. J . ks. Sapieżyna z 
B itki. W. Czarliński z S jdney. Wt. U strzycki z OzGatye. 
E. W inter z CzinPowiec. J . H orodyski ?. Kociubiniec. L. 
Gtembocka z Podola ros. B. Zrdnrowicz z Wołczlrowieo.

Wiadomości giełdowe.
L w óir dnia 3. września. (Z Izby handlowej.)

I. AJknje za sz tukę .
p łacą żądają

Kelej galie. K ai. L udv . 200 zł. m k. . 2 0 8 — 211 —
Kolej L w nw .-C zer.-Jakka........................... 22175 224 75
Banku hypotecznego gal. po 200 z\  w. ' 28 285 -
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł w. a. .211.— 216.-

II . Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 7 0 . . ____

» .  5 '/ ,  . . 99.75
r, " . , . » Eal- 5°/. wyl. 10*/, pr. 103 —
Bankn kraj-w ego 4 l/ ,7 o los. w 51 1. . - 95 50
Towarzystwa kred. galic. 5* | , ........... 101 —

» kredyt, gal. ziem. 470 . . .  95.50
* £re d- gal. ziem. 570 los. w3Vl. 101-
* kred g. ziem. 4°/0lo«. w 417.1- 9275
* kredytowego gal zism. 4 '// /*

w 52 1. . . . 9 9 -
kred. gal. ziem. 4*|. los. w 56 1. 92.25

III- Listy dłużna zn 100 zł.
Gal. Z. k re i . włoś. w libw. (d. 6 pr.) 37 . 47.—
Gal. Z. k redy., włość. (d. 5°'„j 27 ,%  . 41.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł dli. Gal. i bnk.

67 , los. w 15 la t  . . . . . . .  —.—

IT. Obllgl za 100 zł.
Inde-uaizaoyjne ga»i«yj. 57,  m. k. . .
Kom. bankn krajowego 5°/0 w. a. I  em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. .
Pożyczka krajow a 1883 4 7 ,7 , . . . .

T . L osy.
Losy miasta K rak o w a ............................
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a .....................

100.75 
1 0 4 -  
9659 

102 —  

96.50 
10?  -  

93 75

100. -
93.25

5 0 .-
4 4 .-

104.— 105.— 
10C.— 101.— 
103.50 105.50 
94.50 9650

17.5C 19.50
28.50 31—

Nadesłane.

Marja Nlatysiewicz
u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  1 .1 6

otworzyła

Z i ra c s ią c  uwagę ra ń  naszych na ten nowy 
przybytek pracy, nadmieniamy, iz firma ta pod ka­
żdym względem na zaufanie zasługuje.

W łaścicielka pracowni będąc sierotą po mie­
szczanie lwowskim i ułanie polstihi z r. 1831, który 
w r. 1863. wraz z dwoma synami na polu bitwy po­
legł, w inr‘. znaleźć w mieście naszem poparcie dla 
swej uczciwej pracy przy bardzo przystępnej cenie.

W szk o le  m u z y c z n e j  p. L. M ark*, rozpo­
czął sie z dniem 1. b. m. kurs gry na fortepianie 
i śpiewn solowego

Przez 20 la t  istniejąca czlroła powyższa 
l której znane w świecie muzykalnym artystki i 
nauczycielki wyszły, zanaato znaną je s t  w kraju 
i stolicy, zatem wspomnieć tylko pozostaje, że 
w rokn bieżącym zaprowadzone zostały klasy pa- 
ralelne, w których znacznie niższe ceuy opłaty 
ustanowiono, a to z powoda, ażeby też mniej za­
możnym wstęp do szkoły umożliwić. Bliższe Bzcze- 
góły podają ogłoszenia i prospekta.

lir . B Y Ł F C K I
\ * 7 - X Ó C i ł .

Do c. k. austr. i król rumuńskiego dostawcy nad­
wornego pana  Franciszka Jana K w iza y , apteka­

rza  obwodowego w Korneuburgu.
W ielmożny Panie 1 Z zadowoleniem potwierdzam 

panu, że wynaleziony przez pana c. k. p łyn  resty tucyjny 
dla koni używałem ze skutkiem nietylko w stajniacn wy­
ścigowych koui u p. hr. H enkla seu , lecz także w in ­
nych stajniach od wielu lat, i że takowy przewyższa 
wszystkie inne wyroby i inne naśladownictwa tego ro­
dzaju. P łyn wywiera korzy4ny wpływ na ścięgna u ko­
ni, na które działa posilaj,,co i wzmacniająco, niemniej 
jes t ten preparat wybornym środkiem przeciw goścowi i 
reumatyzmowi i nie powinien zbywać w żadnej sta jn i 
wyścigowych koni.

W maju 1884.
Z Doważcniem John Reeves 

prywatny njeżdżacz br. Hugona H o n d a  sen.

Co do składów odsyłamy do dzisiejszego o- 
głoszeuia o „Kwizdy  c. k. uprz. p łyn ie  uzara- 
w icjącym .“

4 11 O l  

|3 O
lis ty  zastawne Bankn krajowego, jakoteź obligacje 47,7* 

pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i w arunkam i

8 0 KAL i LILIEN
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłe znis 
bes doliczenia prowizji.

We Wiedniu, u rodziny polskie;
do nujęcia pokój z wiktem.

(W pobliżu Conserwatorium, Opery i Techniki.)
Adres : u portiera w Hoteln „Goldenes L am m “ 

Wien. IV.

2 ? o c I q u g l  I c o l e j o ^ w © .
Podług zegarn lwowskisgo, od 1. ezs-wea 1887 r.

Duka holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napeleondor . . . 
Półlmpe j J  rosyjski

T l M eastj.
81 5.91

5.8.' £.97
P 62 10. J2

10.24 10.34

oo Lwowa przychodzą:

Z k ’nkowa . . . . 
„ Podwołoczysk . . 
,  Podw. na Fodzamcz. 
„ Czerniewice . . .

Ze Lwowa odchodzą;

Do Krakowa . .
„ Podwołoczysk 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .
Przychodzą do S ta­

nisławowa :
Ze Lwowa . . . .

Odchodzą ze Sta­
nisławowa :

Do Lwowa . .

-o
i,-2 °  3̂- 2.
CD3«i

S g .jco © •© oCT ft ® CSo — W — ■<2 SB -GD^  o* , a

i-c
- i  o  

2. i  £"w

5-50
10-24
1010
10*3

10-44
6 10 
6-22 
6-20

934

6-36

9 27 
3 0 5  
2 
3

410
10 2l 
10
11

11-35 3-58 
3-5(J k-15 
3 T9 
3-31

25 «d 12
•55 I ii  i - 
•06)2.f 12-:

4-50 
12 38

08 
22

63 5
I boj?I fl-dV5 wpi

5-20

9-29

2-25
4-08

© "d 
JT§ 
B gV; <W

8.34
Zt Zim. 
wod-

758
Do Zim 

w o d y

Do Lwowa pr gehodzą -.
Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, H usiatyna i Ła* 

wecznego pociąg osobowy godz, 1 m. 35 .
Z Chyrowa, Stryji, i Ławoezuego pooiąg osobowy 

godz. 8 m 59.
Z Chyrowa, Stanisławowa, S try ja  i  H usiatyna po­

ciąg osobowy godz. 4 m. 35.

Ze iMowa odchodzi :
Do Chyrowa S try ja, Stanisławowe, Buczą-,za i Hu* 

siatyna puoiag osobowy godz. 11 m. 47.
Do S tryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 

godi. 7  m 20.
Do Stryja i ław ocznego pociąg osobowy g. 6 m. 3 0

Uwaga .  Godziny oznaczone grubem i liczbam i ezaa- 
ezaja porę nocną oć godziny 6te, wieezór doG m A S ran t.
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Na sezon polowania! 
S ró t, lo tk i,  kule i kapsle.

U n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o
nieprzemakalne Jo butów.

Smarowidło podeszwochronne.
K O R I O S O T

kaucznkowe , n ieprzemakalne, połyskujące czarne smarowidło
do skór.

C z e r n i J l o  (szwarc) i  L a k i e r  czarny do butów. 
A P B B T U R A

do konserwowania skóry.

r37-‘b l  d o  slszór- 
Tiuizcz do broni.

PO D ESZW Y konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze gumowe nieprzemakalne.

Poleca po najtańszych cenach:

SKŁAD Fil RB i HANDEL MATERJAŁOW
p o d  „ C z a r n y ^ m  p i ę t n  “

Rynek I, 3 8 , we własnym domu. (Telefonu nr. 173.)

N ajtaniej! Najtaniej! UCZSD. p rjT W & tU JT

Fortepiany i pianina
z pierwszorzędnych renomowanych 

fabryk z gwarancją
najtaniej

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

KAROLA MARECKIEGO
W E L t f O l T I E  

p r z y  p la c u  M a r ja c k im  1. 5
(w hotelu Francuskim ). 

Fortepiany przegrane przjymnje
w zamianę. 3255 3— 1

Realność
o s t a ł e j  r e n c ie ,  we Lwowie, do za 
miany za wioską lub za gotówkę.

Bliższa wiadomość n W. Mała­
chowskiego, adwokata we Lwow.e. 

32 54 4 - 6

Blofly człowiek
kawaler z k ilk u le tr ą praktyką przy wię­
kszych m ają tkach , z cnlubnemi świadec­
twami , poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod l i t . :  L. H. Adm inistracja 
-Gaz. Naród.“ 3270 1—1

Winogrona stołowe
codziennie śwież., wysyła w 5 kilów, k >- 
sza n pocztowych franco za pobraniem 
po 1 zł. 60 et. F ra n k i & Co. W erschetz  
(W ęgry). 1411 5—5

B o m  © u rf lf t*  biB 
^  ę  . A łu m  fiódjftfn H M "

ftunb fó u n rn  S ic

j v i P i r i i T * “ntcc *«««*«
1 .4 .  I I J * X i# c r » - t ip i i  fid) 

^  lo f o c t r c id i  u. |»af*
f r n b  oerbcira tcn . 

1 B crla iiflcn  G ic ciiifad) io fortigc 
3 u fc n b u n fl  u ti f e t r r  r c id i c n  £ if ira tę so r*  
Id)lagc. 'J ł o r to lO t f r .  ( ^ r t w r a l -  ł l n j r i u c r ,  
B e r l i n  J ł l Y .  0 1  (crftc u u b  gcóBtc 
^ ł if t itu t io n  ber ID c lt!) J u r  X a m c n  f r e t

Podróżujących za prowizją
zawodu

rolet drewnianych i żaluzji
przyjmie za wy.oką pr riz ją  A. Hausdorf,
fabrykant ro let i ia luc ji w Barzdorf pod
3233 Braunau w Olechach. 5—16

V II I ,  hl&sy g im n .
szuka na rok następujący miejsca 
nauczyciela domowego. Bliższa wia­
domość pod M. M. w Radymnie p. 
restaute. 3256 2— 4

G n u z k i ,  ja b łk a , ś liw k i
t u r k e s t a ó s k . e

5 klg. pesyłks pocztowa zł. 1-50, W ino 
czerw ji*e 4 lit. beczułka 3 zł., B ia łe  
wino 4 lit. beczułka zi. 2*50 wysyła fran­
co za pobraniem FRANKL & Comp. we 
Werschetz (W ęgry). 1409

Tekturę
do pokrywania dachów

g w o /d zie  do tejże , teer pogazowy, 
C em ent, Gips, Antim erulion, 

Carbolineum
taniej jak wszędzie, ponitw ai sprowadzane 

całem i w ag mami, poleca

Skład fal>iye*«iy

ALOJZEGO ,HtlBNERA
L w ó w ,  

u l i c a  K a r u l a  L u d w i k a  1. 13.

Z l b o i e
n a  z a s i e w y  z i m o w e

w wybornych gatunkach, a t o :
p sz e n ic a  U rbora ,  pszenica Mold- 
Kolbweizen, montańskfc, Alaud, szam ­
ań sk a  bybrid , ż y to  azowskie ko­

losalne , rzepak zimowy itd. itd.

Nasienie paszy zielonej,
gorczycy, rzepa ścierniaaka, szporek. 

konicz i trawy pastewne
mięszanka traw,

s z tu c z n y  p o g n ó j ,  mączka kościana, 
spodlam, amoniak, nadfogfaty, sale­

tra  chi lijsKa 
na dostawę Jesienną I  wiosenną.

I*  o d w ł ó k n i o n a  m ą c z k a  p o d  
u p r a w ę  b a w e ł n y  

poleca zaw sze w  najlepszej jakości po 
najtańszych  cenach. 

N ajzu p e łn ie jsza  gw arancj®  eo do za ­
w a rto śc i. 3233 4 —9

P ró b k i, cenn ik i g ra t is  i  fran co .

ALFRED RASSL
W Opawie na Szlązku austr.

m S K
o

S l e - w z Ł i ł s z i
r z ę d o w e

Jo jednostajnego zasiew u , dostarczają 
w największym wyborre najrzetelniejszego 

wykonanir i po nader tanich cei ach 
od 150 zł. i wyłej

UMRATH i S P Ó Ł K A
l a b r y k a  m aszyH  r o l n i c z y c h  

w  P i a g - B u b n a .
Ilustrow ane katalogi g ratis i franko. 
Główny skład dlc (Jałt j i  we Lutowie 

ulica Gródecka l. 61 pod własną firmą.

'  Brfiier
Elmerhausen &.Co.,

we W ie d n iu ,
I I . ,  Ł ich ten an erg asse  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach k u lis ty ch , za- 

niklowany, elegancki, trw ały. Cena 
135 zł., także na raty. 

Ilustrow ane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 ct. 1269a 3 2 —60

Kto się waha,
■ jaki środek ma wyb.ać przeciwko 

iwemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetucL zachwalanych, ten nieohąj 
.npisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richter’i  Yerlags-An- 
stałt w iMpng-' ,r  której tuechr, 
żąda broszury „Przyjaoiel chorych: 
W pomienionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i aajpew- 
■iejoze arndki demowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia

ĵ i świadectwa ohorych.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej. iż barnu częste pojenyńozy 
•ronek domowy wystarcza do wy- 
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać aicolcozaluómi. Gdy chory 
rozporządza właściwym śi udkiem, 
wtedy można oczni iwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej sławśoi i 
dla togo niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „ P r z y ­
ja c i e la  c h o ry c h 1.1 Za pomocą tej 
książeczki, która wcale na to za­
sługuje, aby ją  przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wyoór. Zamawiający bro­
szurkę i u  poniesie kannych w y­

datków  na  p rzesy łkę .
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Koszule męzkie
klattauskie, h a/e lub kco row . 

la zł 180. I l a  zł. 120
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Koszule robotnicze
z dobrego O ifordu,

3 sztuki 2 zł.

Męzkie kalesony
z barchanu, płótna lub croise, 

ł pary la zł. 2 50, I I h zł. 180

Skarpetki męzkie
na zim ę, białe i kolorowe, 

6 par zł. 110.

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

6 sztnk zł 1'50.

Pledy do podróży
3-60 m tr długie, 1-60 mtr. sze­

rokie, zł 4 50

Dywany na podłogę
mocnej jakości, resztka 10 do 

12 mtr. zł 3 50.

Zasłony jutowe
w tureckich wzorach, 

kom pi. zł 2-30

Garnitury kap
1 na sló l i 2 na łóżka z r>psu 

zł. 4 50, z ju ty  zł 3'50

kołdry do przykrycia
ni. zimę. z rouge lub k re to n n , 

elt-g. wystebnowane 3 zł

Prześcieradła
bez szwo 2 m tr. d lng  zł 1 50 

siennik 2 m tr dł. la  1'40 I L  90 e

Derki na konie
ciężkiej jakości z kolor, burdn- 
rami, 190 ctm dł 130 ctm. szer 
la  żółte zł 2 50, Tła popie. 150

Kanevas
na pekrywy pościeli, sztuka 

30 łok. wied. la  6 zł Ila  5*20.

Gradl atłasowy
na pokrywy p nśc ie j, sztuka

30 łuk. wied. la  7 50, I l a  5*50

Obrusy
inians, we wazystk ch kolorach. 

3 szt l0U 2 zi., »/* 1 l t

Serwety
ln ia n e , ‘/« w kwadrat 

6 sztuk zł 1’20.

Ręczniki
z adamaszku lnianego. 6 sztuk 
z frendz z ł 1-80, z bordur. l -20

Płótna domowe
mocnej jakości (29 łoE ) 

sztuka i li zł 5 50, */, 4 20

Barchan prosnicki
sztuka (29 łok.) biaiy lub 

czerwony 6 zł., niebieski lub 
brunatny 5 zł.

Szyfon
na bisliznę męzks i damską szt 
30 łuk. la  zł. 5 50. I la  zł 4’50.

Oxfurd
w najnowszych wzorach, sztu­

ka (29 lok ) zł. 4 50.

liyceum dla dziewcząt w G-racn
( S t y r j a ) .

P r a w o  p u b l i c z n o ś c i  i  w z a je m n o ś c i  ze  ś r e d n i e m i  s z k o ła m i  p a ń -  
s tw o w e m i  n a  m o c y  r e s k r y p t u  m i n l s t .  z 9. c z e r w c a  1886 1. Iu203.

Wpisy nowych uczennic na r. szkolny 1887|88 od 12. do 
15. września przed połud. Najniższy wiek na wstąpienie do naj­
niższego 6-letuiego kursu szkolnego 10 ukończonych lat. Opłata 
szkolna miesięcznie 6 złr. Nauka obowiązkowych przedmiotów 
(kat. religia, język niemiecki, francuski i angielski i l i te ra tu ra ; 
geografia, historja, matematyka, naturalna historja, fizyka, che­
mia, nauka gospodarstwa domowego, rysunki, gimnastyka, śpiew) 
tylko przed południem od 8. — 12. godz. roboty ręczne po połu­
dniu. Dalsze objaśnienia o tej I. miejsk. na równi z austr. g i ­
mnazjami analogicznie postawionej żeńskiej szkole średniej, która 
liczyła w ubiegłym roku szkolnym 218 uczenie z 22 różnych 
prowincji i krajów, powziąć można z ostatniego sprawozdania 
szkolnego, który się bezpłatnie wydaje w lokalnościach zakładu. 
Sackstrasse nr. 18. drngie piętro, a za przysłaniem marki po­
cztowej wysłanem być może na prowincje,

X .  K ris to f ,  dyrektor.

Handlowa Akademia w Pradze.
N a s tę p n y  r o k  s z k o ln y  r o z p o c z y n a  s ię  d n i a  16. w rz e ś n ia .

W arnnkiem p riy jęc ia  jest przsdłożsnie świ-ductwa z postępowego 
ukobczen ia  czw arte j k lasy  śred n ie j szkoły Ukończ/ni uczniowie » k v  
dtm ii handlowsj są uprawnieni do odbycia jednorocznej służby ochotni' zej 
r  wojsku W razie choroby znajdą uozniowie w domowym szpitalu opiekę 
bezpłatną.

Wpisy odoywsó się oędą od 10. do 15. września codziennie od 8. do 
12 godziny. Na ustne lub pisemne zapytani) udziela kancelsrja dyrekcji 
A ltst. F .eischm arkt nr. 8 nowy, każdego czasu objaśnienia , juk nismi iej 
prospekty.

Z polecen ia  przełożonego g rem ium  h an d lo w eg o :

1404 2 -  2 D r. E rn s t K au lich ,  dyrektor.

I  l i l i i

K oszu le  m ęskie  salonow e
h  ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2-50, 3, 3'25. Kołnierze tuzin złr. 2'60, sztuka 22 ct. 

Mankiety tuzin złr. 4 -80, sztuka 40 ct. Kalesony sztuka od złr. 110 do l’40 i wyżej.

B  I  E  1  Z  P N  A .

pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna, poleca

I  Skład c. k. uprzyw. FA B R Y K I
I  E d ,  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w
I  ' w e  L T > 7 0 " W i e  ,  p l a c  a - r . t r i  s ,  kamienica księcia Ponińskiego.

L — . < ™ - — “

I

C. k. wyłącz, uprz.

^  płyn restytucyjny p fe
(woda do mycia) dla koni, c

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepara­

tów weterynaryjnych i aptekarza obwodowego.
Odznaczony medal»mi na wystawach w Londynie, P a ry żu ,  Wiedniu, 
Mnichowie i Hamburgu, dyplomem honorowym ua rolniczej wystawie 
trajowej w Czerniowcach 1886, dyplomem do I. nagrody na wystawie 
psów we Wiedniu 1 8 8 5 —1886, szczególnem uznaniem VI. sekcji (Ila 
chowu koni) c. k. Towarzystwa rolniczego we Wiedniu 1879 i 1885 
uznaniem austr. Jockey klnbn we W iedniu , węgierskiego Jockey klub"

w Budapeszcie.

Tenże słnży według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przeDyciu większych wysileń , tudzież jako środek pomoc­
niczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reumatyzm 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszknłów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie : 
hurtownie i częściowo u  aptekarzy -, up. Piotra Mikolascba, J. Beiiera, 
H. B lum eufelda, K. Krzyżanowskiego, Z R uckera , A. Skle^ińsitie^cł,

J. Wewiórskiego ;
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: p~>. J. Hauke , A. Hii

buera i J .  SpaLh.
Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 

hurtownie i  częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Ra llera 
Wikt. R edy ia  Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Eruestra Stockmara. 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 

J .  Janigi, Ed. Kr&utlera i J .  Wiszniewskiego.
D l t j  częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjalów ap t/oznych: Bara­
nów, B ełs, B ia ła , Bobrka, Bschnia, Bolechów, Borysław, Borszozów, Brzesko. 
Brody, Brzeżan, Buczaoz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz Dynów, 
Gliniany, 'jługów, GrótUk, H orodsuka, H u a ia ty n , Jarosław , Jasło , Jezierzany 
Kołomyja, Eosiów, Krosno, Krzeszowice, K utty, L eża jsk , Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce, M lowka, Myślenice, Ni-dnórna, Niemirów, Niako, Nowy Sącz, O bertyn , O Jer- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyika, Przemyśl, Przemyślany, Prze­
worsk, R adom yśl, Radymno, R ubstyn, Rozdół, Rożniaiów, Rołw>dów, Rzeszów. 
Sądowa W isznia, Sambor, Sauok, Sędziszów, Skała, Skalat, Skoie, Sokal, S tan isła ­
wów, S tarem iasto , S tryj, T arnopol. Tarnów. Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, W ojnicz, Wojniłów, Zablotów. Zakliczyn, Zaleszczyki, Z baraż, Zborów, 

Złoczów, Ż m igród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec,

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
T r r e  L w o w i e .

C e n tr a ln y  s k ła d  r o z s y lk o w y  w  a p tece  o b w o ­
d o w e j w  K o r n e u b u r g u .

Oprócz tego znujdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa anstrjackiego składy, które od cza m do czasu umieszczane by­

wają w dzienikach prowincjonainycn.

Do łaskawego uwględnienia. Przy kupnie tego preparatu uprasza 
się P. T. Pnbliczność, a ieby zawsze żądała „Kwizdy płynu nzdrawia- 
jącego“ i na to uważała , że szyjka flaszki zamknięta jes t  czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduje się mój niżej zamieszczony 
podpis i marka ochronna.

I W a u M n  S i n -  Mi  Weteci i  i i ; i i n n  iJ Els-
Das S c h u l j a h i  h e g l n n t  d e n  4. O c to b e r  a . c. 

R e f e r e n z e n  und P r o o p e k te  durch den D l r e c t o r  O. W ild .

Akademja dla handlu i przemysfu
■w o-raci?..

Prawo Publiczności na mocy c. k. dekretu minijterjalnego z d 1 maja 1879.
Akademja rozpoczyna z 15. w rześn ta  b. r .  swój 2.">ty rok szkolny.

Trzy kursa i klasa przygo:owawcza dla takich, którjy do akalemji jeszcze 
przyjęci być nic mogą.

A b itu r jen c i  Z ak ład u  m ają  p raw o  do jednorocznej służby  wojsko­
wej, jeżeli przed wstąpieniem do niej ukończyli mża/.e gimnazjum lub niższą 
szkolę realną. Dla takich uczniów, którym tego warunku brakuje, is tnieje 
osobny b ezp ła tny  k u rs  przygotowawczy do egzam inu u a  jednorocznego 
ochotnika. -  Wyj lśnień co do przyjęcia i nmieszcztnia, jakotei szczególo 
wych prospektów udziela 1482 7—8

D yrekcja A kadem ji d la handlu  i p rzem ysłu  w  Graou.
E .  T7-. S c h . r n . i d ,  dj rektor.

Instytut Lahne w Gedenburgu
4 klas no rm alnych ,  6 rea lnych  i 6 g im nazjalnych. Zakład przyjmuje 
przy szczególnem uwzględnieniu rozwoju fizycznego i wychowania indy­
widualnego i przygotownje uczniów : 1192 1 2

do c. k. zakładów wojskowych, akademii handlo­
wych i jednorocznych ochotników.

Początek 35. roku szkolnego dnia 5. września. Nowi uczniowie 
bodą przyjęci każdego czasu Programy i prospesta i każde dalsze obja­
śnienie przez Dyrekcję.

Zaopatrzywszy swój magaiyn 
obficie

w gotowe suknie

ineskie i dziecinne
ś jesienne i zimowe

które wyrabiane są we w ła ­
snym zarządzie z doborowego 
materjału gustownie, trwale i 

według najnownej mody, 
a przytem po cenach o wiele 
niższych od cen wiedeńskich, o 
czem Szan. P. T. Publiczność 

naocznie przekonać się raczy.

Polecając nasz m agazyn gotowych sukien  m ęzkich  pod f i r i n ą : 
, P ie rw sza  Spółka krawców lw ow skich11 łaskaw ym  względom Sz. P .  T. 
Publiczności,  a naszem nsilnem  s ta ra n ie m  bę Izie wszelkie zlecenia P .  T, 
Idbiorców ku zupe łnem u zadowoleniu uskuteczniać .

Z poważaniem
3248 2 ~ ?  Z a rzą d .

Pierwsza
sp O łk a

ERAffUOW
lviHtid

przy ulicy

H e tm a ń s k ie j

w r  T P - S h
w w ie lk im  w y b o r z e ,  t a n i o ,  p o le c a

Magazyn A. Krzysztofowicza
we Lwowie plac Halicki 2 — w Czerniowcach ul. Główna 17.

Tapetowanie uskutecznia fachowymi tapicerami , ręcząc za wzorowe i gu­
stowne wykonanie. Wzory, zestawienia i kosztorysy wysyłają się na żiczenia.

Wiedeń — „Hotel Metropole."
R in g stra ssc , F ranz-Josefs-Q uat. Wielki ho tel p ierw szorzędny .

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową11), pysz..a 
weranda, kąpiele w Dunaju  i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwajn 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1363 34—92 L. SPEISER, dyrektor.
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P R O S Z E K  Z A M O R S K I
zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki* 
s tonog i, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną n iem al 

szybkością i pewnością t a k  dalece, że z is tniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

-------------------------------------  8116 9—12
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g e r j i  J .  A n d e l a
13, zum „Schw arzeu H u n d “ H usgasse 13,

(13 D om inikanergasse  13, 11 K etteugasse  11, w  P r a d z e .
We L W O W IE : Zyg Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 

apt., Alojzy Hubner i Józef Hanke składy materjałów, J. Beiser apt , Piotr 
Geilhofer a p „ , Karol Bayer ul. Krakowska; BIECZ: W. Fusek a p t ;  BIAl.A 
E. K ruopa, BRODY: W. Lan 'esberg a p t ;  C H 0D 0R 0W : St. Daszkiewicz 
a p t ,  FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., GRODEK pod Lwowem: A. Lippu , 
GLINIANY: A. Hełm a p t ;  JA S Ł p :  R Pasch apt., KOŁOMYJA: E. Sten- 
zel a p t ,  J .  Sidorowicz; KOPYCZYNCE : M Ruder a p t ;  KOSSOW: S. Bursa 
apt., KRAKÓW: E. Radler apt. E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. W i­
szniewski apt., A. Hawełka, KROSNO: Jan  Łazarowiez, KULIKOW: B. Mi- 
siołek apt., KUTY: Aleks. Zagajewski a p t , NOWY-TARG: Ad. Baumana, 
K. Lauer, S. Holzgrun; NOWY SĄCZ: T. Grossbard, S. Liechimann, N TE- 
M1RÓW: K. Przedrzymirski a p t , PRZEMYŚL : A. Faliszewski, SOKAL: 
Eug Wjsoozański a p t ,  SUCHA: C. Czernicki a p t ,  STANISŁAWÓW: 
A. Beil apt., STARE MIASTO: A. Paluch apt., TARNOPOL: F. Jamrngie- 
wic:. apt., E. Frantz, TARNÓW: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenherg i 
M. Adfe. ap t  ; WADOWICE: S. Kurowski apt., T. Raucbberger. ZŁOCZOW: 
Józef Gold, ŻYWIEC: M. Pawluszkiewicz.

Wydawcav i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


